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orbert Barlicki ponownie wybrany 
P r e z y d e n t a m . Ł o d z i . - E n d e c y n i e b r a l i u d z i a ł u 

w g ł o s o w a n i u i opuśc i l i sa lę o b r a d 
tosj^'e plotek 1 nieprawdopodobnych wersyj krążyło dokoła wczorajszego 
'̂ lskarnY3^ m ' e ^ ' e k Zastanawiano sią, zgadywano, operowano różnymi 

^ d Z

o

y C Z y n i a ł s i ę d o ł e g 0 l a k t ' i ż z a r o w n o OKR. PPS jak 1 klub radziecki 
'lit Drzeri° S t a t n ' e ' c n w i " utrzymywały swe uchwały w tajemnicy. Na pięć nii-
' iy \y| 0 n

 r o zPoczęciem posiedzenia w kuluarach rady toczyły sie jeszcze 
tyynjjg . r o z m o w y na temat kandydatury na stanowisko prezydenta miasta. 

a a o kolejno różne nazwiska. 

Jak się jednak okazało, utrzymała się koncepcja, którą od pierwsze] chwili 
lansowały oficjalne organa PPS., a o której donosiliśmy już kilkakrotnie, Iż na 
stanowisko prezydenta miasta wybrany zostanie ponownie p. Norbert Barlicki 

Endecy, po złożeniu miernego 1 gęsto naszpikowanego niewybredna, dema­
gogia oświadczenia, opuścili salę obrad i w głosowaniu udziału nie brali. Pod 
przewodnictwem r. Walczaka, w obecności 42-ch radnych dokonano ponow­
nego wyboru na prezydenta m. Łódź! b. posła Norberta Barlickiego. 

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu posiedzenia dajemy na str. 5-ej. 

powstanie hitlerowskie w Czechosłowacji? 
d u j ą c e doniesienia prasy angielskiej o planach hitlerowców.—Na­
rada wojskowa u prezydenta Benesza. — Wzmocnienie granic 

0 g ( a ł Londyn, 25 lutego stać się ma pastwa powstania. 
\ J n u m e r ..Sunday Referee*' „Sunday Referee" twierdzi, że w 
N * a l a r m " 3 ą c ą wiadomość na te- f r a d z . f 0 P I a n a c J ! u ż wiadomo i 
Mx B r zyeor«xir„„. i tym tłumaczy się odbycie u prezyden-
^ ^otowywanła przez hitlerow- t a d r > B e n e s z

y

a w \ s t a t l l i c h d n ! a c h . 
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S<W G H ° S Ł O W A C J I . 
%nii5 i 8 Z c z e R Ó ł y owego planu miał 

l eden z agentów angielskiej 

12 maja a 5 
W n t y x v l adowczej. 

C i 6 r w C a ? s i e Pomiędzy 
5 t l C z n ych m a — w e d , e t y c h i a n t a " 
"ą 'erytn w l a d o r a ° ś c i — wybuchnąć 
p'e *««e C z e c h o s , ° w a c i l powsta-
I c*as mniejszości narodowej. 
1 b c ^ l e r z ą d czechosłowacki zaję 

na nńi u ś l n , e r z a n i e m tego powsta-
l e ] sZoS ° C y c h w y c l ć ma za broń 

h Czechn , " a r o ( , 0 w a niemiecka. 
"'C i °tr? y

 a c i a ' Pozbawiona moż-
.jnania pomocy od zewnątrz, 

WIELKIEJ NARADY WOJSKOWEJ, 
na której postanowiono wzmocnić straż 

nad granicą niemiecką, celem uniemożll 
wlenia przemycania broni do Czecho­
słowacji. 

Paryż, 25 lutego. 
(PAT). Havas donosi z Pragi, że iz­

ba deputowanych uchwaliła projekt 
ustawy, upoważnłacej rząd do zwięk­

szenia rocznego kontyngentu rekruta z 
60 tysięcy „do wysokości, która będzie 
odpowiadała potrzebom wojska". 

Ustawę uchwalono głosami koalicji 
rządowej i opozycji prawicowej. Prze­
ciwko ustawie głosowali Niemcy su­
deccy. 

Napad na pocztę w Częstochowie 
Bandyta wtargnął do urzędu pocztowego i wyrwał kasjerowi 

paczkę banknotów zawierającą 8200 zł. 

r e *yden t senatu 
gdańskiego 

senatu 
M 4* u Dra.2 z r a d c ą Fuchsem, szefem 

' C ^ m i T * 0 s e n a t u gdańskiego. 
Pr£2i 8 t p o Przybyciu do War 

o : C 2 y d e n t Greiser 
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'Vwa dziś do Polski 
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 J u t r o Warszawa, 25 lutego. 
i^d e n l

r a n o Przybędzie do Warszawy 
\v y |S , W r a

S e n a l u gdańskiego, A r tu r 

% 

J^ie to^^nt Greiser najbliższym loJW«e si 5 ? d o Białowieży, gdzie 
^>ie 5 drugie reprezentacyjne po-

prezydentem Grei-
C ^ r e f i ? ^ 6 i e g 0 małżonka p. 
K P- Gr • Ł n a n a Pianistka gdań-
*V % r^ e! S e r Pozostanie w Warsza-
VL ^ s t e ? i U c h a ć trwających od kilku 

r 8 i e m n a międzynarodowym 
" m u z y c z n y m im. Chopina. 

D«9re||e 

Częstoch°wa, 25 lutego. 
Dziś o g. 6.30 wieczorem dokonano 

w Częstochowie śmiałego napadu rabun­
kowego. 

Jakiś nieznany osobnik dostał się 
b°cznym wejściem od strony ul. Koper­
nika do gmachu głównego urzędu pocz­

towego i wszedł do oddziału paczkowe-

W tej chwili właśnie kasjer zajęty 
był obliczaniem kasy. 

Nieznajomy mężczyzna błyskawicz­
nym ruchem przechylił się przez kontuar 
porwał paczkę banknotów i rzucił się d° 

ucieczki w kierunku Al . Wolności. 
Za uciekającym puszczono się w po­

goń i oddano kilka Strzałów. Mimo ener 
gicznego pościgu opryszek zd°łał k.biec. 

Po sprawdzeniu kasy okazało się, ie 
przestępca porwał 3200 zł. 

Z m i a n y p o l i t y c z n e w A u s t r i i ? 
P o w i z y c i e m i n . N e u r a t h a . — Z a o s t r z e n i e K u r s u w o b e c 

n a r o d o w y c h s o c j a l i s t ó w 
Berlin, 25 lutego. 

(Pat) — Minister spraw zagr. v. Neu­
rath powrócił dzisiaj do Berlina. 

Jeszcze wczoraj min. v. Neurath za­
trzymał się w Monachium, gdzie spotkał 

się z kanclerzem Rzeszy, bawiącym na 
jubileuszu part i i nar. socjalistycznej i 
zdał mu sprawę z przebiegu i wyników 
wizyty wiedeńskiej. 

Dzisiejsza prasa niemiecka z dużym 

Zwyżka papierów polskich w Wiedniu 

ty 

aresztowany 
Gandawa, 25 lutego. 

e[a. . " * v ' a s odczytu premiera 
s)$tów , a a w Gandawie przywódca 
1 , . L e ° n Degrclle usiłował wy-

Ą ł P o « c z a S 

Wpłynął na to plan Inwestycyjny 
Wiedeń, 25 lutego. 

(PAT). W ciągu ostatnich paru dni 
na giełdzie wiedeńskiej daje się zau­
ważyć zwyżka polskich papierów. 

I tak Zieleniewski podniósł się z 14 

akcja płk. Koca 
W kołach giełdowych tłumaczą tę 

zwyżkę oczekiwanym wielkim ożywie­
niem w polskim prrzemyśle w związku 
z planem Inwestycyjnym oraz życzli­
wym przyjęciem, z którym się spotka 

IjC - C pr_ -siwnc iiMiinv.ii n y 
C*°stał ^ w l e n i e m polemicznym, |p 0dzięmUe, trwające 7 r huit. 

na 49 szyi., Portland Cement z 30 na 72,ła deklaracja płk. Koca w ti 
papiery naftowe, jak Galicja 1 Karpaty łach finansowych. y 

o 25 proc. 

Trzęsienie ziemi w Jugosławii 
W k i l ku miejscowościach runęły domy 

Blalogród, 25 lutdgo. (Rudnik, Górni Milanowac i Knicz 
U A l ; . Uzis dały się odczuć około\wstrząsy spowodowały rozwalenie się 

godz. 10 pi. 30 rano dość silne wstrząsy 
s*ei e D f . . . a r e sztowany | osadzony w W ośrodku trzęsienia ziemi, znajdu­

jącym się w okolicach miejscowości 

kilku domów i kominów fabrycznych. 
Dotychczas nie ma żadnych wiadomo­
ści o ofiarach. 

naciskiem podkreśla pozytywną stronę 
rozmów niemiecko - austr iackith. Uważa 
ona, że wyn ik i rozmów odpowiadają w 
pełni oczekiwaniom. Referując optymi-
styczinie nastroje berlińskie i wiedeń«fcie 
relacje prasy niemieckiej obracają się 
wciąż jeszcze na płaszczyźnie „wspólno­
ty ideowej obu krajów niemieckich' 1 i 
nadziei na przyszłość. 

Wiedeń, 25 lutego. 
(Pat) — Po demonstracjach narodo-

wo-socjalistycznych na ulicach Wiednia 
podczas pobytu min. Neuratba, w ko­
łach frontu patriotycznego liczą się z za 
ostrzeniem kursu wobec austriackich 
naród.-socjalistów. 

Z drugiej strony komentuje się usrfę-
py mowy kanclerza, dotyczące wspołpra 
cy z robotnikami, jako zapowiedź n°we 
go kursu socjalnego. Wyrażane są na­
wet daleko idące przypuszczenia, że do­
prowadzić to może d° zmiany w rządzie 
przy czym niektóre teki otrzymaliby lu­
dzie, reprezentujący kurs współpracy z 
sferami robotniczymi. 

Z drugiej strony należy zauważyć, że 
ruch nacjonalistów niemieckich, którzy 
przed przyjazdem Neuratha przypuścili 
generalny atak na kanclerza, jedna*; 
wzrasta na sUe.-

http://iiMiinv.ii
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Walka z prawica i hitleryzmem w 
Rząd postanowił położyć kres wywrotowej akcji grup prawicowych, które w.s 

pracowały z Niemcami —Wzmocnienie wpływów francuskich w Rumunii 
S e n s a c y j n e k u l i s y o s t a t n i c h z m i a n w g a b i n e c i e r u m u n s K j J 

ra 

Warszawa, 25 lutego. 
Bukareszteński korespondent „Kurje 
Warszawskiego" donosi: 
Przeprowadzoną nagle rekonstrukcję 

gabinetu rumuńskiego, a w szczególno­
ści objęcie ministerium spraw wewtnętrzi 
nych przez samego premiera Tatarescu, premier 
odczuto w Rumunii powszechnie, jako 
zapowiedź radykalnej zmiany kursu w 
dziedzinie polityki wewnętrznej. Gene­
za tej zmiany jest następująca: 

Już podczas dyskusji parlamentarnej 
w sprawie udziału k i l ku posłów zagra­
nicznych w pogrzebie dwuch członków 
żelazn&j gwardi i , poległych na placu bo­
ju w Hiszpanii, złożył premier Tatares­
cu oświadczenie, z którego wynikałoby, 
i e politykę tolerancji w°bec radykaliz- i 
mu prawicowego będzie rychło zlikwido 
wana. Ponieważ dotychczasowy minister 
spraw wewnętrznych Juca nie mógł, 
czy też nie chciał dostosować rychło po 
lityki swego resortu do stanowiska pre­
miera, stała się rekonstrukcja nieodzow 
na, — Konkretnie chodziło o realizację 
hasła „Wszystko dla ojczyzny", następ­
nie o sprawę rozwiązanej żelaznej gwar 
dii, stosującej metody akcji bezpośred­
niej do przeciwników politycznych. 

Organizacja „Wszystko dla ojczyzny 1 ' 
dopuściła się ostatnio gwałtu na prze-
wódcy studentów liberalnych, wymierza 
jąc mu przez tak zwaną policję partyjną 
na podstawie tajnego wyroku, ciężką ka 
rę chłosty. Na tajnej organizacji, pomi­
jając inne ak ty gwałtu, cięży także za­
rzut zamordowania Michała Stelescu. 

Te metody budziły niepokój nie tylko 
ae względów m°ralnych i prawnych, ale 
także i politycznych. Jak słychać, dała 
Francja w Bukareszcie do zrozumienia, 
że radykalna prawica ulega całkowicie 
wpływ°m niemieckim i że nie może to 
być obojętne dla dalszych stosunków 
rumuńsko- francuskich. 

To jest geneza zarówno zmian, prze­
prowadzonych w łonie rządu, jak i 
oświadczenia, złożonego przez premiera 
na konferencji prasowej w związku z re 
konstrukcją gabinetu. 

Stwierdziwszy, że w Rumunii widać 
już początek dobrej koniunktury gospo­
darczej, premier Tatarescu z naciskiem 
podkreślił, że nie dopuści, by nieodpo­
wiednie czynniki niepokoiły ciągle kraj 
i podważały aut°rytet prawa i władz. — 
Kto będzie prowokował — powiada pre­
mier — i będzie niszczył poczucie pra­

wne, na tego bez miłosierdzia spadnie | podsekretariat stanu ministerium 
całym swOi m ciężarem odpowiednia ka- j wewnętrznych dotychczasowemu prezy-
ra. Ta zaś będzie stosowana z całą bez-,1 dentowi policji bukareszteńskiej, Mari-
^ S r ^ r 0 1 ' 1 *** w ^ n i a - ; nescu, cieszącemu się bezwzględnym za 

•Wielkie znaczenie dla sytuacji we- ufaniem króla Karola, 
wnętrznej Rumunii posiada i ten fakt, że Odwrót więc od polityki pobłażania 

rekonstruując rząd, poruczył radykalizmowi prawicowemu dokona się 

t l i 

w porozumieniu i za zgodą króla 
Ponieważ radykaliści prawico* 1 * L > 
li do ścisłej współpracy z Nien»c**> 
konstrukcja ostatnia oznacza P^Lc* 
także w zmocnienie wpływów v 

skich w Rumunii. 

Sejm uchwalił budżet i ustawę skarbotfj 
w trzecim czytaniu. — Nowe prawo o emitowa 

obligacyj przez spółki akcyjne 
Warszawa. 25 lutego. 

(PAT) Sejm zakończy! dziś rozpra 
wę nad budżetem. Na posiedzenie przy­
by l i członkowie rządu z premierem 
gen. S ławoj -Sk ładkowskim i wicepre­
mierem inż. Kw ia tkowsk im na czele, 
marsz, senatu Prystor , prezes N-I.K. dr. 
J. Krzeinieński, podsekrei i rxc stanu i 
wyżs i urzędnicy państwowi . 

Na p ierwszym miejscu porządku 
dziennego znajdowało sie trzecie czy­
tanie projektu ustawy skarbowej wraz 
z preliminarzem budżetowym na rok 
1937/38. Ponieważ sprawozdawca gene 
ralny pos. Duch zrzekt s i ; gł»»śu, a W 
dyskusji nikt głosu nie zabierał, przy­
stąpiono odrazu do głosowania. Wobec 
tego, że do trzeciego czytania ule zgło­
szono żadnych poprawek, przeto na 
podstawie art. 82 regulaminu ełosewa-
no nad ustawą skarbowa wraz z preli­
minarzem budżetowym w całości. 

Marsz, stwierdził, że ustawa skar­
bowa z preliminarzem budżetowym na 
rok 1937/38 została przez seim w ter­
minie konstytucyjnym uchwalona. 

Przystąpiono do glosowania nad re­
zolucjami komisj i budżejowei do projek 
tu budżetu. Przyjęto wszystk ie rezo­
lucje komisji budżetowej. 

Najpierw głosowano rezolucję pos. 
W ł . Kamińskiego złożona na plenum 
do min. roln. i reform roln. Rezolucja 
ta b rzmi : 

kraczającym gospodarcze] wartości na 
bywanej działki; 2) do wzmożenia tem­
pa parcelacji większe] własności ziem­
skiej położone] w okręgach o najwięk­
szym nasileniu przeludnienia rolniczego 
oraz do jak najszerszego stosowania 
art. 15 ustawy o wykonaniu reiormy 
rolnej.*' 

Na podstawie regulaminu marszałek 
zaproponował uzupełnienie porządku 
dziennego sprawozdaniem komisj i bud­
żetowej o rządowym projekcie ustawy 
o dodatkowych kredytach na r. 1934/35. 
Ponieważ uchwalenie tej ustawy już 
dziś u ła twi dokonanie • zamknięcia ra­
chunków państwa jeszcze w ciągu bie­
żącej sesji, od czego jest zależne udzie­
lenie rządowi absolutorium p rz t to mar­
szałek wnosi o bezzwłoczne za łatwie­
nie tej sprawy. 

Projekt ten uchwalono bez dyskusji . 
Następnie ISba przystąpiła dó deba­

ty nad rządowym projektem ustawy, 
dotyczącym ograniczenia obrotu nieru 
chomośclami powstałymi z parcelacji. 

Izba wysłuchała następnie wyczer ­
pującego referatu pos. Kasprzykowskie 
go o projekcie ustawy o wykonywaniu 
zawodu aptekarskiego. 

Sejm przyjął ustawę w brzmieniu 
komisy jnym wraz z proponowaną rezo 
łucją, po czym po referacie nos. W r ó ­
blewskiego uchwali ł w obu czvtaniach 
projekt us tawy w sprawie zmiany usta 
w y z 24.3—1933 r. o nadzwyczajne] 

W głosowaniu izba przyjęła •* ^ 
g im i. trzecim czytaniu ustawę W."1 

niu komisy jnym wraz z rezoluc 3- ,| 
Następnie pos. Zakrooki r e ,

P V 
pr.-,'i'ht ustawy zatytułowane! » r 

o obligacjach". $ 
Komisja wprowadzi ła do » r°j^f 

rządowego szereg zmian. Z 
szych należy przytoczyć, że 
art. 26, który usuwa spółki a 
mujące się czynnościami b a n J ^ ^ r 
pod działania przepisów m n l e i s ^ ' ^ 
w y o emitowaniu obligacji przez Z$ 
akcyjne. Nowością jest przepis 0 ^ 
waniu obligacji przez monopole. v ^ 
slęblorstwa i iundusze państwO^W 
przez banki 1 instytucje kredy- piji 
terminowego. Zmieniono także v' Jisł 
o odpowiedzialności karnej zą 0 

stwa przeciw przepisom tel 
mianowicie tam, gdzie chodzi » 
wanle nieważnych obllgaufi P 0 ^ ^ 

do lat 5. a w razie & no karę do lat 5, 
nieumyślnego do lat 2. pr»T 

Przeciw przyznaniu te* 0 ^ ^if^ ie P li 
spółdzielniom wypowiedzia ł si' 
stawiciel min. skarbu D o m a n i c * 
r y zaznaczył m. In., że einitpT fliejffi 
gacji przez spółdzielnie byłoo 
pliwiie odchyleniem od zasadV 

„Sejm wzywa rząd 11 do możliwie 
pełnego wykorzystania przysługującego' daninie majątkowej, 
z ustawy o reiormle rolne] prawa przy: Pos. Zubrycki złożył sprawozdanie 
ltmsowego wykupu oraz zastosowania1 o projekcie ustawy o zakładaniu 5 utrzy 
wszelkich środków w kierunku utrzy-' mywaniu publicznych szkół dokształca 
mania cen ziemi na poziomie nieprze- ! jących zawodowych. 

punkt porządku j f $ j 
iwych uk 
porządku » ; ; c V f l i U przewodniczący w . 
ańskl prosił' a ^ t l j 

czości 
Ostatni puma parzetu^* ^ $ 

(ustawa o zbiorowych układaj 
został zdjęty z ™r*a<1ku i 
porozumieniu z 
misji. P. Szczepański 
względu na ważność sprawy & ^ 
przyszedł pod obrady na 
posiedzeniu plenarnym, co 
łek Podoski przyrzekł. 

wlce 
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Zflawzenia i l u f f s f e 

W d o w a p ł o n i e n a s t o s i e 

Bombay, w lutym. 
Od kilkudziesięciu lat ADglicy przy 

pomocy surowych zakazów walczą w 
Indiach ze strasznym zwyczajem pale­
nia wdów. Nie osiągnęli prawie żadne­
go rezultatu. W roku 1877 t rzy wdowy 
maharadży Nepalu kazały się publicznie 
spalić, mimo, że niedawno dopiero w y ­
szło nowe rozporządzenie. Niezadługo 
po t y m wypadku, kazała się spalić wdo­
wa po bogatym braminie z Benares i ża­
den z obecnych, jak nakazywało prawo 
angielskie, nic wtąciJ się, by przeszko­
dzić tej świętej czynności. Tak pozo­
stało do dnia dzisiejszego. 

W zamierzchłej przeszłości prawdo­
podobnie u wszystkich narodów pano­
wał zwyczaj dawania zmar łym do gro­
bu rzeczy, które za życia by ł y im szcze­
gólnie bliskie. Do pewnego stopnia hin 

ra jest właśc iwym źródłem, z którego 
czerpie ona si ły do tego bohaterskiego 
czynu. Dzięki tej wierze znosi ona naj ­
okropniejsze męczarnie i z uśmiechem 
na ustach wstępuje na płonący stos. 

Już w starych ' księgach hinduskich, 
pisanych sanskrytem, idealizuje się tę 
hinduską śmierć ofiarną w poezji i l i r y 
ce. Według wszelkich przypuszczeń 
zwyczaj ten pochodzi z 15-go lub 16-go 
wieku przed Chrystusem. 

Jedna z najpiękniejszych epopei 
. .Mahabharaty" opowiada np. o królu 
Pandu i jego dwóch kochających go go­
rąco żonach Kunti i Madr i . Król ten 
później za jakiś z ły czyn stracił łaskę 
bogów i ukarany został przez nich stra­
szliwą chorobą. Od tego czasu ciążyło 
na nim przekleństwo: nie wolno mu by­
ło zbliżyć się do jego czystych żon. 

duski zwyczaj palenia wdów polega na W innym bowiem wypadku musiałby na 
takich p rymi tywnych instynktach. Po-.mie jscu umrzeć. 
nadto zaś zwyczaj ten cechują pewne Władcę ogarnęła melancholia. Od te-
wierzenia religijne i specyficzna etyka, go dnia nikt już nie widział uśmiechu na 

Kobieta hinduska, która staje na p ło- ' jego twarzy. Pewnego pięknego dnia 
nącym stosie, wierzy, że za pomocą t e j , wiosennego król zbliżył sie do królowej 
of iary, oczyszcza ona nie ty lko siebie 
samą od grzechów, lecz także swego 
zmarłego męża. Ta niezachwiana wia-

Madr i . Warg i jego dotknęły warg jego 
pięknej żony, otoczył ją ramionami — 
w tej samej chwil i jednak' zmarł. Prze­

kleństwo spełniło się, 
Madr i jednak postanowiła nie opusz­

czać już swego ukochanego męża. Kie­
dy następnego dnia spalono króla Pan­
du na stosie, Madr i rzuciła się w płomie­
nie, ażeby tam znaleźć również śmierć. 
Od tego czasu panuje, jak głosi legenda, 
w Indiach zwyczaj palenia wdów. 

Mimo że prawo angielskie przewidu­
je także ciężkie kary dla tych, k tórzy 
pomagają w tej czynności, zawsze znaj­
dują się krewni, stojący u boku wdowy, 
która postanowiła złożvć swoje życie w 
ofierze i pomagają jej w przygotowa­
niach, uregulowanych we wszystkich 
szczegółach przez ceremoniał, zachowa­
ny w największej tajemnicy. 

Shib Shunder Bose, znany publicysta 
hinduski, Hindus z pochodzenia. • opo­
wiada, że jako młody chłopiec był on 
naocznym świadkiem takiego spalenia 
wdowy na stosie. Rodzice oddali go na 
jakiś czas do krewnych. 

— Pewnego dnia — opowiada — wuj 
zachorował ciężko i zmarł. Ciotka, k tó­
ra ubóstwiała swego męża. nie dawała 
poznać po sobie żadnego bólu. By ła o-
panowana i spokojna. Wydawa ło się na 
wet, jakgdyby smutny ten cios uczynił 
lą szczególnie próżną. Ubrała się bo 
wiem w najpiękniejsze szaty, w łoży ła 
na siebie wszystkie klejnoty i wiele cza-
•ii noświcciła pielęgnacji swych prze­
pięknych rąk. czego nigdy przedtem nie 
czyniła. Nawet o swych małych nóż­
kach nie zapomniała; ufarbowała paz­

nokcie na czerwono krwią z a j 
ka. . 0fla P / 

Tak przystrojona siedziała » m 

lach, nie mówiąc ani słowa. y<jo» 

)\( 

= Jednak 

t rzy dni i t rzy noce przy „ 
ł y m mężu. Siedziała, p o g r ą ż 0 " ' ^ ' 

*yra 
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by nie 
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ta z c 

wyczuwal i , że kobieta — 
się na świętą ofiarę. „.„jć >LL-

Inne kobiety usi łowały ^ p V o f j 
myśl z g łowy, nic jednak n\e t\t P 

Trzeba było zatem p r z e p r o w ^ r y ^ 
łv> T O f u r i o m i a l r n n k n Z V \ V a l ,' tir^t ze świecą, jak nakazyv 
tuał. Jedna ze starych 
bę ze świecą, j * Ł ] obiel 

świecę i postawiła ją na stole 
ny zmarłego. Uśmiech ^ 1 Ą M 
.blicze wdowy, kiedy w l o W ^ ^ / 

paiec wskazujący w sam ^?.*V i ^ 5z | , ' ' 
nia. I kiedy ogień zeżarł •" „ t t j 
jej żywego palca, uśmiech ta* & 
kał z jej twarzy. Po tej. P r 0 

ją „godną świętej of iary" . n0^%\i 
zmar lego . . ^ i enO Palenie zwłok zmanes^ . c 

następnego dnia. Kiedy P' s t 0 $. 
wysoko wdowa wstąpiła na• 
ręką zakry ła sobie czoło, ? A j # 

^(7 

lerś-,'0? prawą ściskała kurczowo P !ecJik 
Ł A _ , l „ r « r O O 1 . ła po sobie poznać żadnego> . 

nie jej słowa, to była modJi»\uS| «l 
- Har i 

wają boga Wisznu 
moja dusza... ... 

Potem zemdlała i snama 
! tym. z k tó rym nawet śmte^ 
jei rozłączyć... 
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Źle przeprowadzona dewaiu 
,. Szczać 
«a dla i, 5 y u r o k m u s i osiadać wła 
Mv k

 mJjZl
 ambitnych, skoro nie bral 

!leriaW y d a t ó w n a stanowiska mini 
W n o Ł " a . w e t w t y c h kraiach, gdzie 
^oańtł t W a najwyższych dygnlta-
»e. p o d ? ° W y c h s ą b a r d z o o 2 r a n L c z o -

( O c f f i a s z e g o 
Paryż, w lutym. 

. musi posiadać w l_ 
ambitnych, skoro nie brak 

odrobi «„ ?s g d y zwykły śmiertelnik 
ty K 0 J° i e . "rzędowe kawałki w CTĄ-swoje 

" H 'YPOHM* ~" 4 <"»vłuwc n a w a m i w -w.st 

«er n u . ' ? , w e j P^cy, ugina się mini 

Q0 

'^ości^u! p o t l c i e ż a r e m odpowift-
o s0hia 0 r a - niezawsze może bar-

Pto J , , ! - w . a ż y- ale pod skombinowa-; y" i We->r• y * a i e P ° a S K O r r i 

preson-
—cii. zaskarbiania sobie po 

"ftQ6w u d zielania audiencyj i wy-"° banltWy8;,-sszania
 mów. nieznośne-

ietnx»a«u u* podczas gdy 
. °°vwatel w wieku Bluma 

%ynT n l e azielę mniej lub wiose] eo-
M, jjJJ Jp^rywkom albo odooczynko-
êrriier tt n a "zrywki nie stać, musi 

S Dnrt. s.5 b 2 k a t a w kat Francji. 
u f f i y

<

c a ć J ' aPał wyborców, musi 
^ustań' .własnemu stronnictwu dla 
Siać £ * m a nifestacyj . musi prze-
Jko ie,i?* t 0 jako szei rządu. Iuż to 
yxry2f , . D a r f , I socjalistyczne!, i każ-
» M o n y c h m ° w musi być doklad-
î ^azm ' b y starczyło pokarmu dla 
l y ile n " U m ° w 1 ciekawości prasy, 
iinawv « r f ; Z i c Jednocześnie na wstrzą 
I oa ka*S s t w o w e | 1 r z a d u - Bagate-
Pa-^wiJi s , °wo chciwie czyha Euro 

A R T " . ! ! !
 n , e d z ie l i wypadło Dremie 

& s lachl a w i a ć w dwóch ważnych 
^ a i P j t o w y c h zachodnie! Francji, 

:Sbyj 1 N a n t e s - T e m a t t v c h 

v,'etii 0 „ , a c z e i nieprzyjemny, szło bo-
^^Wniir d n l e n , e °dmOwv p o d w y ż -

ifcJHOm p a ń s t w o w y m i o udzie­

lenie z góry publicznej niejako odpo­
wiedzi na przyszłą (piątkowa) Interpe­
lacje F!andb'a. 

O ile ła two jest t rybunowi oublh;?-
nemu zagrzewać swych wyznawców 
d"> kroczenia /przód, o t y l ; pr^Jfcro 
jest studzić Ich zapal, zalecać cierpli­
wość i ruchy wsteczne. A b nrzyznać 
irzeba, że sytuacja finansowa rządu jest 
niepomyślna. Mści sie na nim ciągle 
niezręcznie 1 niedbale przeprowadzona 
dewaluacja. Jak wszędzie, SDOwodo­
wała wprawdzie i tutaj dewaluacja 
franka znaczne ożywienie produkcji i 
nadanie ceny wszelk im towarom, które 
w tych warunkach staja sie bardziej 
interesującym przedmiotem tezauryza-
cji niż pieniądze. Jednakże ruch ten by ł 
zbyt szybki i nagły. Dewaluacia prze­
prowadzona w okresie ruchu socjalne­
go przy jednoczesnym bardzo znacz­
nym podwyższeniu zarobków robotni­
czych dała w rezultacie natychmiasto­
wą 1 znaczną podwyżkę cen. które teraz 
dopiero próbuje sle kontrolować sztucz­
nie. W każdym razie jeśli popyt ,w 
kraju znacznie się powiększył , to prze­
mysł eksportowy z dewaluacji korzyści 
nie odniósł. Nie uzyskano także po­
myślnej koniunktury dla wa lo rów pań­
s twowych na giełdzie. Niewątpl iwie 
mszczą się w tym wypadku na rządzie 
obecnym błędy i niedbalstwa iego po­
przedników, k tórzy w t v m bogatym 
kraju stale kroczy l i po l ini i najmniejsze­
go oporu, żyjąc bez rachunku i pokry­
wając wybuja łe budżety z pożyczek. 

Pomimo to jednak popełnił B lum 
stanowczo gruby b łąd. powierzając w 
s w y m gabinecie koal icy jnym minister-
stwo skarbu socjaliście, Vincent Au-
rlol'owi. Stanowisko to z natury rzeczy 

korespondenta we Francji) 
należało się radyka łowi , a to z wie lu 
powodów: 1) radykałowi o wiele łat­
wiej niż socjaliście pnzyszłoby nakła­
dać hamulce i ograniczać wydatki pań­
stwowe, 2) radykał mniej niż socjalista 
naraża! na szwank kredyt państwa u 
ciułaczy 1 nabywców renty, 3) gdyby 
ministrem finansów był radykał, daleko 
łatwiej byłoby premierowi zaimować 
stanowisko odmowne wobec zbyt dale­
ko Idących żądań robotniczych i urzęd­
niczych. 

Aurio l sam nieszczególnie zoriento­
wa ł się w sytuacji i za późno sie zabrał 
do hamowania zwyżk i cen. 

Jednym słowem, dewaluacia się nie 
udała, tezauryzacja zmieniła w p r a w ­
dzie szybko front i rzuciła sle na walo­
r y przemysłowe, głównie zagraniczne, 
ale pieniądz w dalszym ciągu jest dro­
gi i kredyt państwa w kraju jest pra­
wie żaden. Dość powiedzieć, że w bo­
gatej Francj i emitowana jest w chwi l i 
obecnej bez wielkiego powodzenia, gwa 
rantpwana przez państwo 5,5%-owa po 
życżka kolejowa po kursie 79 za 100! 
Wynosi to 7°/o, n!e Ucząc wysokiej pre­
mii umorzeniowej. W tym samym cza­
sie rządy Angl i i , Szwajcar i i lub Belgi i 
znajdują u siebie z łatwością pieniądze 
na 3<Vo najwyżej. Wśród publiczności 
francuskiej krążą uporczywe pogłoski 
o świeżej dewaluacji.... 

B lum znalazł sle wiec na razie w o ­
bec przykre j dla niego konieczności od 
mówienia urzędnikom podwyżek, acz 
kolwiek wskutek wzrastającej szybko 
drożyzny postulaty ich były uzasad­
nione. 

Jednocześnie jednak t rwa napór 
mas zdolu. Kierownik Konfederacji Pra 
cy, Jauhaux, obiecuje nacjonalizację 

banków, wtóruje mu niezręcznie jeden 
z l ead t rów stronnictwa sociaiistyczne-
go, Paul Faure, minister stanu w gabi­
necie Bluma. 

I w tych warunkach interpeluje 
Flandin. Gabinet obecny jest wp raw­
dzie parlamentarny i nieotrzymanie 
votum zaufania w Izbie Deputowanych 
lub Senacie spowodowałoby automa­
tycznie jego upadek. Ewentualność ta 
jest jednakże najzupełniej wykluczona, 
a to z różnych względów. 

1) Flandin nie jest przeciwnikiem na 
miarę Bluma, 1 interpelując chce raczej 
Flandin przypomnieć o swoim istnieniu. 

2) Większość rządowa w Izbie zbyt 
Jest znaczna I chwilowo nie zanoś' się 
na Je] dezagregację. 

3) W Senacie znalazłaby sle przy-
puszczalnie większość do obalenia Blu­
ma. Nikt jednak się na taki czvn obec­
nie nie zdecyduje. By łoby to bowiem 
równoznaczne z nieopatrznym i lekko­
myślnym sprowokowaniem uliev i za­
początkowaniem okresu rewolucyjnego 
we Francj i . 

Edm. St. 

O d pierwszego wrażen ia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu 1 
ł y s i n a jest d o w o d e m n i e d b a -
l o i c i o w ł o s y , a d o l u d z i 
n i e d b a ł y c h t r u d n o m i e ć 
z a u f a n i e . D l a t e g o skoro z a u ­
ważysz w y p a d a n i e w łosów, 
zaczn i j na tychmias t s tosować 
p r e p a r a t „TRILYSIN", zwi lżojqc 
nim włosy (skórę g ł o w y ) co­
d z i e n n i e r a n o lub. w i e c z o r e m . . 
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buzach ich wrzała zacięta walka.-Oddziały rządowe wkroczyły na przedmieście 
Maranosa.-Wojska republikańskie atakują na wszystkich frontach 

u P a r y z ' 2 5 l u t c 2 ° ' 
i-Autek" W a v a s donosi z Madrytu: 
C faao ^ k u c h u miny, który nastąpił 
C " **tZ d z i e l n i c y uniwersyteckiej, 
W ^ a i a r d o m o w - Wojska rządowe, 
V w »trz ? z a m i e s z a n i a , zajęły kilka 

l p r * 6 , l e ckich, obsadzonych poprze 
V 8<>2 ??W staóców. 
'»k a'v Wiiu. . wojska rządowe spowo 
V™chelto £ m l t t

Y na południe od Ca 
V * ob S a n .°

R

i°. Zawaliło się wiele do-
fcS* rzeH y c h p r Z € z P^r taaców. 
h\' abv « e " ^ y l y natychmiast na 

S ^ H 7 , u l o r ty f ikować leje, powstałe 

m ' ^ZoT" n . i c m a l całkowicie ewaku 
%ł16^ ino a v r i a ' a c Jedynie gniazda ka 
W!c*t>ą nk^^owych i moździerze z 
C JłoB1"^ Powstańcy kontratako 

0 ' °dJa • M O r a t a d e Tahma, lecz 
X i f d « - I C 

fenfr* "«dy"obrOny: „'Na 
•łU a a a l a i a r a t w W a ń r v rOmn-

rządowych wkroczyły 
C S mSi C . m > Maranosa, które p°-

mieiscowości Devil lar, 
Operacje na odcinkach tych t rwały 

do zapadnięcia mroku. Lotnictwo rządo 
we współdziałało z akcją wojsk lądo­
wych pod Oviedo, bombardując miejsco 

wość St. Estaban Depravia, 
Londyn, 25 lutego. 

(PAT) Korespondent ..Times'a" w 
depeszy z Walencji donosi o śmierci 
Don Ramona de Unamuno, svna zmar­

łego niedawno w Salamance słynnego 
pisarza hiszpańskiego Miguela Unamu­
no. Don Ramon Unamuno ooległ r.ad 
rzeku Jarama. 

Organizacja kontroli nad nieinterwencją 
Szefem centralnego biura kontroli będzie Angfiik 

Londyn, 25 lutego. 
(Pat) — Podkomit&t nieinterwencji, 

zwołany został dziś po połudlniu, celem 
zatwierdzenia szczegółów projektu kon­
trol i , jak obniżenie liczby międzynarodo 
wych kontrolerów na granicy francu­
skiej do 130 na wzór granicy portugal­
skiej. Omawiane by ły także kandydatu­

ry ewentualnych głównych kontrolerów 
Projekt przewiduje: 

1) Stanowisko szefa centralnego biu­
ra kontrol i w Londynie z pensją 2800 
funtów st. rocznie. Na stanowisko to 
przewidziany jest Angl ik, przy czym pod 
uwagę brane są kandydatury paru wy­
bitnych dyplomatów. 

Francja żąda odwołania 

W 
RFL0* 

;ie 
nie 

radiostacja Madrytu 
rady obrony: „Ni 

C ^ a j ^ ^ a j a r a powataócy r«zpo 
^ ^ • ^ y c l i ° 8 t r z e l iwan ie artyleryj-

*kŁ??*?cyh n l c wyrządzając 
\>dałv , V c h s z k ó d . Nasze baterie 

J V J * odcLif k u i e c z n i«-
C ^ C ? 7 J Tagu i Madrytu samolot 

i 0 s t n r O W a l - wśród naszych linij 
% fe*Vr5Ji W z l # v do niewoli. Dziś z 
Majf P o i v

a n c y gwałtownie atakowali 
Wt7? ^ Moncloa. Wszędzie 

*• 'yiacielskie odparliśmy". 
^ w ' - Tc* G i ' o n ' 2 5 l u t e ź ° ' 
vMv cin,ku r 0 ln U n i l Ł a t

 rządowy donosi: 
\ t y dniu o t o Lugenos zaatako-
%[ , rYke

 W c z 0 T a ) s 2Ym wojska rządo 
V S \ K r ? n i W L a v C ( - a 

*\l . 4 ^ b i n

 2 6 wszvstkich 

k t ó n y w o l c s q i u £ w HSsztpanil 
Paryż, 25 lutego. 

(PAT). Minister spr. zagr. Delbos 
oświadczył w izbie deputowanych, że 
wydał instrukcję reprezentantowi Fran­
cji w komitecie nieinterwencji, aby za­
żądał od komitetu uchwały o odwoła­

niu ochotników cudzoziemskich z Hi­
szpanii. 

Francja gotowa Jest to uczynić pod 
warunkiem, że uczynią to również inne 
państwa. Oświadczenie min. Delbosa 
zostało powitane hucznymi oklaskami, 
zwłaszcza na prawicy 1 w centrum. 

Bomba w kinie „Pan" w Wilnie 

$ l l e r 0 s ' ' m a s z y n o w e 

Fabryka 
stron 

oddziałów 

S P o d W i . l > . r a ł a "dział Nie^kt 
Pozy cj e 

arty ler ia rzą 
znalazły 

nieprzyjacielskie w 
0 r e i ogniem znalazły się 

Wilno, 25 lutego. 
W czasie sprzątania kina „Pan" 

wczoraj w nocy po wyjściu publiczno­
ści, woźny zauważył około kabiny me­
chanika Jakąś teczkę skórzaną. 

Przypuszczając, że pozostawił ją je 

Woźny udaremnił zamach 
ZAWIERA ONA BOMBĘ ZEGAROWĄ 

Przybyła policja wszczęła docho­
dzenia 1 stwierdziła, że teczka zawie­
rała trzyzegarową bombę o wyjątko­
wej sile wybuchowej, nastawionej na 
godz. 2 w nocy. N 

den z widzów, woźny otworzył tecz-i W razie wybuchu, całe kino zosta 
kę i wówczas stwierdził, że i loby zdemolowane. 

2) Stanowisko szefa kontro l i morskiej 
(pensja 2F-00 f. st.). Na stanowisko to 
przewidziany jest Holender, przy czym 
pod uwagę brane są kandydatury k i lku 
admirałów holenderskich, m. in. b. kan­
dydata na Wysokiego Komisarza w 
Gdańsku admirała van Graefa. 

3) Stanowisko szefa kontro l i granic 
pirenejskich (pensja 2500 funtów st. rocz 
nie). Na stanowisko to przewidywany 
jest także Holender (generał). 

Dla nadzoru nad kontrolą angielską 
w Portugali i w myśl umowy, nie będzie 
powołany żaden specjalny szef kontrol i , 
lecz odpowiedzialność za całokształt tej 
akcji na terenie Portugalii ponosić bę­
dzie ambasador brytyjski w Lizbonie sir 
Harles Wingfield. 

Podkomitet rozważa dziś również 
sprawę strefy, jaka przyznana ma być 
flocie sowieckiej w kontrol i morskiej. 
Mocarstwa zainteresowane obstawać ma 
ją zdecydowanie przy tym, aby nie do­
puścić f loty sowieckiej na morze Śród­
ziemne, lecz pozostawić jej zatokę bis­
kajską. Francja gotowa jest udzielić w 
tym wypadku flocie sowieckiej odpowied 
niej bazy w małym porcie, położonym u 
ujścia rzeki Gironde le Verdon.na pół­
noc od Bordeaux 

Białogród, 25 lutego. 
(PAT) Eksplozja w kopalni Banksit 

w pobliżu Demicz w Dalmacji, spowodo­
wała śmierć 3-ch górników. 
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P ł k . KOG u m a r s z . Ś m i g ł e g o - R y d z a 
D a l s z e z g ł o s z e n i a s t o w a r z y s z e ń i o r g s s n i z a c t f ' 

d o O b o z u Z j e d n o c z e n i a N a r o d o w e g o 
Warszawa, 25 lutego. 

(PAT). Wczoraj o godz. 17.30 Mar­
szałek Edward Śmigły-Rydz przyjął na 
audiencji płk. Adama Koca. 

• 
Sekretariat płk. Adama Koca otrzy­

muje tysiące zgłoszeń personalnych od 
osób z różnych stron kraju. Również 
zgłoszenia organizacji napływają w dal 
szym ciągu bardzo licznie. W dn. 24-ytu 
o. ni. sekretariat płk. Adama Koca o-
trzymał m. in; następujące zgłoszenia 
organizacji: 

Centrale organizacji Związków: Kolejowe 
Przysposobienie wojskowe — zarząd główny, 

Pocztowe Przysposobienie wojskowe — Za­
rządy Okręgów: Kraków, Lwów, Katowice, 
Lublin, Wilno. 

Związek b. Ochotników Armii Polskie] Za­
rząd Główny. 

Stowarzyszenie młode] Inteligencji „Młody 
Polak". Zjednoczenie Notarluszów R. P. — 
Warszawa, Związek Weteranów b. Armii Pol­
skiej we Francji, Związek Zawodowy Pracow­
ników kolei dojazdowych R. P. — Zarząd 
Główny. 

Ponadto Sekretariat płk. Adama Koca otrzy 
tnał szereg zgłoszeń organizacji regionalnych. 
WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. 

Związek Pracowników Skarbowych R. P. 
WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Chodzieży, Rodzina Wojskowa — Września, 
Rada Gromadzka — Betkowo pow. Kościan, 
Związek Weteranów Powstań Narodowych R. 
P. — Koło Odolanów, Ochotnicza Straż Po­
żarna — Korzec. 
WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE. 

Związek b. Wychowanków | Współpracow­
ników ks. Markiewicza — Mysłowice. 
WARSZAWA I WOJ. WARSZAWSKIE. 

Klub lotniczy P. Z. L. — Warszawa, Orga-
nlzacje Społeczne Pow. Mińskiego. Fedcracla 
Zw. Obrońców Ojczyzny. . Zw. Rzemieślnicze, 

WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE. 
Stowarzyszenie Rodziny Urzędnicze] — To­

maszów Lubelski, Związek Oficerów Rezerwy 
— Krasnystaw. 
WOJEWÓDZTWO WOŁYŃSKIE. 

Zarząd I Rada Gminy Wie]sk|e| w Alek san 

drll pow. rówieński. 
WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE. 

Związek Oficerów Rezerwy R. P. I Okręg 
Ziem Południowo-Wschodnich, Koło Związku 
Oficerów Rezerwy — Sokal, Zespół Pedago­
giczny Inspektoratu Szkolnego — Rawa Ruska. 

• iW 5 ' 0 / ' 
Z Rzeszowa nadeszły zgłoszenia. ,C TO-

skie Koło P. W. Kobiet oraz R z e s z ° 
warzystwo Lekarzy. W o l e W ód*k lJ*„ l Z woi. tarnopolskiego: 
zok Pracowników Państwowych 
Społeczeństwo Zaleszczyk. 

v _ Tari l 0 p 

Karność, dyscyplina i kult autorytetu 
B o g u s ł a w M i e d z i ń s k i i F e r d y n a n d G o e t e l o i d e o l o g 

o b o z u t w o r z o n e g o p r z e z p ł K . K o c a 
Innego 1 — Żadne wyrobienie dlolektyC { l , Warszawa, 25 lutego. 

W dalszych swych rozważaniach 
na tle deklaracji pułk. Adama Koca, 
Bogusław Miedziński w „Gazecie Pol­
skiej" zarysowuje bardzo ostro dylemat, 
wobec którego stoi obecnie Naród Pol­
ski. 

Mamy do wyboru: wielkość lub upa­
dek, żadnej drogi pośredniej Polska 
przed sobą nie ma. 

Musimy stanąć na twardym gruncie 
zadań, które stoją przed nami. 

Od podołania im zależy nasza wiel­
kość lub — upadek. 

B. Miedziński cytuje przykładowo 
sprawę naszego przyrostu ludności: 

„Jak wiadomo, mamy przyrost ogromny, po­
nad pół miliona rocznie. Wsmy też doskonale, 
że Jest to cecha, według które) oblicza siu pręż-

! neść narodu, wyli-e*.la się Unie przewidywane­
go rozwoju Jego potęjl. Wiemy, że w rozważa-

I niach własnych I obcych, brany Iest od dawna 
I ten czynnik pod uwejtę, gjy chodzi o Polskę i 
I jej przyszłość. 
i Mamy tu zatem wytkniętą drogę rozwoju ku 
i wielkości, ku wzrastającymi znaczeniu. Ale ]e-

Kasa Stefczyka. Katoficićfe sTowarzys1:enle"'Ko' dnocześnlc — spójrzmy śmiało prawdzie w oczy 
bjet, Okr. Towarzystwo Kółek Rolniczych, Or- — cóż będzie, Jeśli ten przyrost będzie równo, 
ganlzacja Młodzieży Pracującej, Powiatowa' znaczuy z przyrostem pil miliona bezrobotnych? 
Sekcja Kół Gospodyń Wiejskich. Spółdzielnia j c L ż t e ! a k . . - a s ' a i i 7 i e ndn-jny nie «tanla Je 
Mleczarska, Tow. Ziem Wschodnich. Zw. Szew- „ y z , c n ,akt,Jv, zasai-7-1 ra"° ny; "'V," e„s , ę 

ców im. Kilińskiego. I d ' a "as zarodkiem śmiertelne] słabości? Czy 

Mieszkańcy Wsi Szczytno, Borszczowlce i ktokolwiek z rzetelnie myślących polityków, 
Laki Markowe,, Papuszewice, Sleroszewo, Łu- ' niezależnie od swej dzlslejszei przynależności, 
gowiska l Zapust w Gminie Pyszowie pow. ś „ , , n a c z e ] n | z z n a j w | c k f z a i r o s k ą z 
włocławski, Powiatowy Zw. Straży Pożarnych , , . , , . ' , . 
w Płocku, Związek Rzemieślników Chrześcllan, najgłębszym przekonaniem, że czas najwyższy 
w Warce, Związek Rezerwistów — Włocławek wytężyć I skupić wszystkie siły polskich umy-
Llga Morska I Kolonialna — Obwów Rypin, słów I polskich ramion, aby ten podstawowy cle-
Powiatowy Oddział Nleszawsk'ego Związku 1 

Straży Pożarnych. 
WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 

Towarzystwo Przyjaciół Dzielnicy Północno-
Zachodniui m. Łodzi, Rodzina Urzędnicza — 
pow. Koło, Związek Inwalidów Wojennych — 

Koło Łęczyca, Komitet Obrony Narodowe] Zie­
mi Łęczyckie]. 
WOJEWÓDZTWO KIELECKIE. 

Towarzystwo Miłośników Solca I Okolicy-
Solec nad Wisłą, Koło Polskie] Macierzy Szkol 
ne| w Będzinie. 
WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. 

Członkowie Krakowskiego Klubu Krótkofa­
lowców w Trzebini, Związek Popierania Wy­
twórczości Rzeszowskie), Klub społeczny, 
Cech mistrzów murarskich. 
WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE. 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Głębo-
bokim, Kolelowe Przysposobienie Wojskowe 
Juraclszkl pow. Lida. 
WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE. 

Związek Pracowników Skarbowych R. P. 
Koto Baranowlcze. 

na znajomość dogmatów, żaden kunszt t I® 
nego manewru. Chciałbym rzec — n a 

Ideały I" 
„Kto na wezwanie Koca odpowie 

ment potęgi nie stał się klęską. 
Nasza sytuacja międzynarodowa sta­

wia nas również wobec dylematu: wiel­
kość lub upadek. 

Nad Wisłą, nie nad Renem skupia się 
obecnie uwaga całego świata, gdy cho­
dzi o zagadnienia starego kontynentu. 

„I znowu płyną stąd dla nas perspektywy 
wielkości lub zguby". 

Wynika stąd, 
„że postulat zespolone], zorganizowane] pra­

cy narodu polskiego Iest rie tylko konieczny, ale 
możliwy i łatwy". 

„Trzeba tylko decyzji przełamania w sobie 
bezwładu I ślamazarności". 

W dziejach nowoczesnych widzimy 
liczne przykłady „lwich skoków", wy­
konywanych przez państwa i narody od 
nędznej wegetacji ku wielkości. 

Wszystkie narody, które wykonały 
wielki skok naprzód mogły dokonać te­
go, dzięki zorganizowanej jednolicie kie­
rowanej woli. 

Deklaracja pułk. Adama Koca zmie­
rza właśnie ku wytworzeniu w narodzie 
polskim tej zorganizowanej, jednolicie 
kierowanej woli, która uchroni nas od 
upadku, doprowadzi do wielkości". 

„Kurier Poranny" w artykule swego 
nowego redaktora naczelnego w nastę­
pujący sposób określa swój stosunek do 
obozu, tworzonego przez pułk. Koca: 

„Adam Koc,wysfapił l. deklaracją swoją sam. 
Mc będziemy dociekać, kto I w jakim stopniu za 
nim stoi. I nie potrzeba domysłów, skoro 1 tak 
wypadki mówią same za siebie z dostateczną 
siłą. Rozumiemy przecież wszyscy, że Adam 
Koc iest żołnierzem wysłanym na czołowe po­
zycje". 

O zasadach, jakie ma pułk. Koc utrwa 
lić w Polsce, pisze red. Goetel: 

„Naród nasz stoi przed wielkim egzaminem 
dojrzałości. Dojrzałość zaś polityczna czy spo­
łeczna w Polsce znaczy tyle, co solidarność, co 
karalność, co dyscyplina I kult autorytetu. I nic i łości polityczno] narodu". 

polskim: „zobaczymy" lub „poczekamy l < r 

mówi pomocy I zachowa Jakąś mglista D C ̂  
żnie gnuśną, mędrkowatą „życzliwość" " { 0 , 
się nie zdziwi, gdy. pewnozo dnia wyr* „ 
drzemki dach walący się nad senną s ' 0 * " " 

Polska Katolicka Agencja 
ogłasza dziś komunikat p t. V 
deklaracji ideowo-politycznej P'K-
ma Koca", w którym czytamy: f 

„Pomne swe] szczytne] mlsll < fe , e , 0 *L< 

chowleństwo polskie na czele z EpiskoP3' ̂  
odrodzone] Ojczyźnie nie szczędzi I n ' e ^ 
szczędzić poparcia dla wszelkich wysW«s , ł i, I 
rzalących do prawdziwe] konsolidacji, l i 

pokoju jv Polsce. # 
W szczególny zaś sposób duchowlens'^ ̂  

sze przyczyniać się będzie, aby, s , o s ° * n ( 1 jr 
nakazu chwili, wzrastał duch I siła 0/ 
szego państwa. 

»* 
Tyle dyskutowana sprawa 

swój wyr; 
-Fx-pressu 

wyborczej znalazła s_vvój w y j a p ( ) r V i n C 

siejszym artykule 

„Taka musi być zawsze ordynacja ^Jfl(jo. 
— pisze „Express Poranny" laka l o S

u k | a dai * 
mość polityczna narodu. Trzeba la ^ t 

harmonii z tą świadomością I w harm 
0 

zmieniać. 
. -Koc* 

Ł 
Jest więc Jasne, że deklarada P"1' / 

muląca niezmienne elementy narodo tiir 
nie przesądziła ordynacji wyborcze!, » d0Jf/r 

dnienia zawsze otwartego, zależnego 

D l a c z e g o A n g l i a z b r o i sm9 

Prof. Boi. Wóytowlcz 
kandydatem 

do państwowej nagrody 
muzyczne) 

Warszawa, 25 lutego. 
(Pat) — Jury państwowej nagrody 

muzycznej uchwali ło jednogłośnie wystą 
pić z wnioskiem o przyznanie nagrody 
muzycznej za rok 1937 prof. Bolesławo­
wi Wóytowiczowi . 

Nowy kierowniK referatu 
żydowskiego 

w ministerstwie spraw 
wewnętrznych 

Warszawa. 25 lutego. 
Wobec zwolnienia ze stanowiska i 

Dyshusfa w Izb e gmin nad projektem usfau/y o pożyczce wewne ̂  
konieczności gorączkowego dozbrojenia, twierdzeniom, jakoby pożyczka 
Jednak w międzyczasie nie można sie- nadwyrężyć rynek kredytowy- . ^ c ^ 
dzieć z założonymi rękoma aż do chwili, Labourzysta Lee Smith P^P^i 
w której W. Brytania będzie przekona- że polityka obronna rządu nic 
na, że ma zapewnione bezpieczeństwo i 
m°żliwość wykonania zobowiązań mię­
dzynarodowych. 

Mówca energicznie przeciwstawił się 

Londyn, 25 lutego. 
(Pat) — Uzasadniając w drugim czy­

taniu projekt ustawy o pożyczce na ce­
le obrony, Nevil le Chamberlain oświad­
czył m. in., że pomimo obecnych niepo­
myślnych perspektyw, nie traci całkowi­
cie nadziei na znalezienie jakichś możli­
wości, dzięki którym mOżnaby uniknąć 

Ras Desta rozstrzelany 
Po utarczce z Włochami wzięto go do niewoli i stracono 

ze służby państwowej dotychczasowe­
go kierownika referatu żydowskiego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych rad 
cy A. Hafftki — czasowo kierownictwo 
tego referatu objął radca LeoDold Le­
win, pracujący już od dłuższego czasu 
w wydziale narodowościowym 
sterstwa spraw, zagranicznych. 

Addis Abeba, 25 lutego. 
(Pat) — Agencja „Stefani" donosi: 

Wicekró l Graziani, przesłał na ręce Mus 
solimiego raport, podkreślający obłudę 
rasa Desty, k tóry z jednej strony zabie­
gał o łaskę Włoch, z drugiej zaś strony, 
organizował opór przeciwko ich postę­
pom. — Marsz. Graziani zdaje równo­
cześnie sprawozdanie z akcj i bojowej 
przeciwko rasowi Desta, k tóra zakoń­

czyła się w dniu 24 b. m. rozgromieniem 
buntowników przez oddział krajowców 
z prowincj i Tigre, dowodzony przez wło 
skiego kapitana Tucci. Przy boku kapi­
tana Tucci walczył dedzak Toklu. 

Ras Desta został pojmany do niewoli 
i natychmiast rozstrzelany. 

Ze śmiercią rasa Desty, zeszedł do 
grobu ostatni przywódca rewolty w A b i 
synii. 

S p r a w a Ż y d ó w p o l s k i c h 
w kongresie «nnrertiR««łrfisI*im 

Waszyngton, 25 lutego. , salu i przyczynili się do odzyskania nie 

ga żadnych zagadnień i ma na 
łącznie zmniejszenie siły ewen*"^ |C 
uderzenia. Mówca wyraził oba^Y ^ 
mat możliwości niespodziewany^*^ 
ści na Czechosłowację lub P ^ L j j a * * 

tyckie, nawołując do ZTECX- OTŁF, 
oporu przeciwko napastnikowi 1 

zacji bezpieczeństwa za pośred" 
Ligi Narodów. 

B. kanclerz skarbu R ° b e r t

n j , Pfj! 
oświadczył, że z chwilą ukończ^" fi 

gotowań obronnych AngHa f ^ n Y r 

gła w o wiele bardziej zdecyduj 
sób występować na rzecz p 0 ? 0 ' 

Pomimo, iż Labour 

M 

projekt rezolucji zamiast w " 
ustawv> „• 

J» J C . nr , 

czającego odrzucenie 
Chamberlain oświadczył, z e , .jj,y FJTF 
pożyczki za środek, który &?^& VĄ 
spieszyć wybuch wojny. P°ilj^ 

takie byłoby nieZ|H» 0 dzeni: 

Na dzisiejszym posiedzeniu kongresu 
amerykańskiego zaorał głos członek kon 
gresu Dickstein, który omówił sytuację 
Żydów w Polsce. 

I
Dickstein wskazał, że Żydzi, szcze­

gólnie amerykańscy popierali żądania! pragnie zachować sympatję, jaką Polska 
Polaki na konferencji jwfcPjOwej w Wer i cieszy się na całym świeci 

podległości Polski. 
Dickstein mówił o szlachetnych tra­

dycjach tolerancji polskiej wobec mniej­
szości i zakończył apelem do opinii pol­
skiej, aby położyła kres ekscesom, jeśli 

dą, a poza tym należałoby ^TF'$ 
gdyby w Anglii powstało P r Z e

c } ,yru! ;>: 
wojna grozi niezwłocznie vj 
nie ma p°wodu do tego ro* z *L, 

Do Berezy 
Wilno. 25 

Berezie Kartuskiej postał' JC ĉk1 

działalność wywrotowa' - B ^ 
um i Niewiarowicz Jan. 
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orbert Barlickl ponownie wybrany 
H a Prezydenta m. Łodzi . — Endecy nie brali udziału w głosowaniu 

opuścili salę obrad. — Oświadczenie r. Chodyńskiego w imieniu 
u9rupowań socjalistycznych. — Uczczenie pamięci adw. Piotra Kona 

by łódzka rada miejska zostanie rozwiązana? 
(J v

W^ z o . rfi sze wyborcze posiedzenie ra-
ia^cy.lej e ' m i a l ° przebieg następu-' 

co«?j 2 o d z - 7 - 3 0 prez. Godlewski zagaja 
''biedzenie: 

- Wysoka radol Pan minister spraw 
r. b Y Ł n y c h decyzją z dnia 10 lutego 

odmówił zatwierdzenia na stanowi-
B w l £ u

Z y d e n t a m

<
 Ł o d z i

- P*
 N o r b c r t a 

oia i o i l e ź ° ' ^branego w dniu 7 stycz-
VOdt r" W związku z tym, p. Woje-
'adv ^ 2 n a c z y ł dzisiejsze posiedzenie 

n U e [ 8 k i * ' w c e l u dokonania pOnow-
i& °J>ru prezydenta miasta. Porzą-
ttłcetw? Przewiduje wybór przewodni 
j j ^ s o zebrania i powołanie przez te-
U J j^O" *sesorów i wybór prezyden-
*ni p ° r z a d e k ten ani zmieniony, 
^uzupełniony być nie może. Zebranie 

Na 72 rad * W w Ifif1 Prawomocne, 
jest 5 obecnych. Na sali obecny 
ale in* r » wojewody łódzkiego w oso-
^rziJ«!l, e l i n * a i naczelnika wydziału sa-
J^wowego urzędu wojewódzkiego. _ 
ł » ^ 5 o zgłaszanie kandydatur na sta 

'przewodniczącego. Do oblicze 

Neniny p. wojewody 
Weksanilra Hauke-Nowaka 

''W 

nia głosów p°wołuję pp.: Golińskiego 
Grzeg°rzaka". 

R. Grzegorzak nie przyjmuje wyboru 
wobec czego prez. Godlewski powołuje 
na jego miejsce r. Marciniaka, 

Oświadczenie endeków 
Prosi o głos r. Schweidler z Obozu 

Narodowego: 
Obecna rada miejska budzi w nas 

obawę, gdyż może spowodować wzmoc­
nienie się w Polsce czynnika żydow­
skiego... 

R. Potkański: — To są stare kawały l 
Na ławach socjalistycznych rozlega­

ją się k rzyk i i gwizdy. Gdy r. Schwei-
dler mówi dalej, radni socjalistyczni 
przerywają mu ustawicznie, wołając: 
„Wesołek numer 2ł" 

R, Schweidler oświadcza, że wynik i 
wyborów winny być uszanowane przez 
władze nadzorcze. Ty lko w wyjątko­
wych wypadkach władze nadzorcze są 
uprawnione do odmowy zatwierdzenia 
kandydatów. Ponieważ obecnie nie przy 
toczono żadnych motywów odrzucenia 
kandydatury p. Barlickiego, r. Schweid­
ler oświadcza, że w powtórnych wybo­
rach radni endeccy udziału nie weZmą 
Dodaje on również, że endecy dbają o 
dobro miasta i dlatego wzywają socjali­
stów, by uczynil i to samo. 

Głosy z ław socjalistycznych: 
— To już nam pozostawcie! My do 

was po radę nie przyjdziemyl 
Endecy wśród śmiechu i okrzyków 

opuszczają salę obrad. 
Na sali pozostaje 42 radnych, posie­

dzenie jest w dalszym ciągu prawomoc­
ne. Na przewodniczącego wybrany zosta 
je przez aklamację r. Walczak, k tóry ja­
ko asesorów zaprasza radnych Goliń­
skiego i Poznańskiego. 

Prez, Godlewski ustępuje mu swego 
miejsca i siada obok nacz. Jelinka. 

R. Walczak odczytuje przepisy wy­
borcze, po ozym udziela głosu r. Chodyń 
skiemu. 

W imieniu socjalistów 
R. Chodyński: — Pragnę w imieniu 

wszystkich grup socjalistycznych w ra­
dzie miejskiej oświadczyć co następuje: 

Decyzją ministra spraw wewnątrz 
nych z dnia 10 lutego 1937 r»ku nie za­
twierdzono wyboru Norberta Barlickie­
go na prezydenta m. Łodzi bez podania 
motywów i do dnia dzisiejszego nie wie­
my, jaka będzie decyzja ministerstwa 
spraw wewnętrznych odnośnie pozosta­
łych członków prezydium, t. i. wicepre­
zydentów. Stoimy na stan°wisku. że wy 
bory do rady miejskiej, odbyte 27 wrześ; 
nia 1937 roku są wyrazem rzeczywistej i I 
niekrępowanej woli ludności naszego! 
miasta, która to ludność w zdecydowa-j 
nej większości gł°sowała na listy socja­
listyczne. Nieuzasadniony protest Obozu 
Narodowego, który posunął się nawet 
do preparowania fikcyjnych podpisów 
p°d protestem — wpłynął na opóźnienie 
zebrania się rady miejskiej. Jednak wy-
b°ry te były istotnym odzwierciedleniem 
poglądów i dążeń politycznych ludności 
naszego miasta. Wola ludności winna 
być uszanowana w całej pełni a samo­
rząd łódzki powinien być kierowany 
przez socjalistów, za którymi Opowie­
działo się 120.000 wyb°rców. 

• Stawiając po raz drugi kandydaturę 
Norberta Barlickiego, posiadającego 
wszelkie kwalifikacje, wymagane przez 
ustawę na prezydenta m. Łodzi, podkrcś 
lamy, że działamy w imieniu 120.000 wy 
borców, popierających nasze stanowisko 
' naszą działalność w radzie miejskiej 

P A S T A D O Z Ę B Ó W 
DYDATURĘ B. MINISTRA, NORBER­
T A BARLICKIEGO. 

Głosowanie 
Rozpoczyna się głosowanie. Sekre­

tarz prezydium wywołuje kolejno nazwi 
ska radnych, którzy zbliżają się do urny 
i wrzucają koperty. 

Głosowanie t rwa 20 minut, po czym 
przewodniczący zarządza przerwę, po­
trzebną dla obliczenia głosów. 

Obliczanie t rwa bardzo długo. Dzwo­
nek przewodniczącego wzywa wreszcie 
radnych na salę. 

R. Walczak oświadcza: 
— Głosowało 42 radnych. 41 głosów 

padło na kandydaturę N°rberta Barlic­
kiego. Jedna kartka jest biała. Oświad-

Sam<>rząd winien być istotnie samorzą-. c f « » ^ ° b e c \*&°> * e p

ł

r c . Z y , d | n * c m » i a " 
dem, opierającym się na zauianiu ogółu wybrany został NOrbert Bar-
ludności miasta, a nie być kierowany i n c ł V : ,. , . . . . , , , . 
przez komisarzy rządowych i prezyden­
tów tymczasowych. 

— Odnośnie oświadczenia przedsta­
wiciela Obozu Narodowego stwierdzam, 
że kieruje nami troska o najwyższe do­
bro Łodzi i mieszkańców. Z oburzeniem 
odpieram kłamliwe i bezczelne oświad­
czenie radnych Obozu Narodowego, iż w 
jakimkolwiek stopniu interesuje ich los 
miasta. Gł°sowaniem przeciwko pożycz 
kom, przeciwko zatrudnieniu bezrobot­
nych, odbieraniem miastu podstaw finan 
sowych stwierdzają oni swój wrogi, a 
nie pozytywny stosunek do miasta. 

W IMIENIU RADNYCH SOCJALI­
STYCZNYCH ZGŁASZAM N A STANO 
WISK0 PREZYDENTA M I A S T A K A N 

Pan 
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Sieradz zalany wodą 
Zatory lodowe na Warcie.—Walka z powodzią 

•erwszych wielkich zasług 
«a<i h X W o d y - s t a l a osobista kon.- - . 
P o * £ t ? e t a m i samorządów miejskich 
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W y cb. z uwzględnieniem najalc 
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«asłuB 5 0 ś c l ~ ^ drugi wielki zrąb 
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spraw gospodarczym 
^ P r z e m y s ł o w e g o ; wielka rozwa 

Z d a n i u zagadnień, jakie w y 
^ s z e c S l a t p r a c V 1 zawsze życzliwa 

dalS n o ś c J e « ° zainteresowań — 

Władze administracyjne zawiado­
mione zostały przez posterunki strażni­
cze o utworzeniu sie potężnego zatoru 
z kry lodowej na rzece Warcie w gór­
nym je] biegu w pobliżu wsi Konopni­
ca, powiatu wieluńskiego. Wskutek u-
tworzenla się zatoru nastąpił gwałtow­
ny przybór wody, która zalała iuż niżej 
położone okolice. 

Ponieważ dalszy napływ kry l przy­
bór wody groziły poważniejszym zale­
wem okolicy 1 zerwaniem pobliskich 
dwóch mostów na rzece, władze admi­
nistracyjne zwróciły sie o oomoc do 

władz wojskowych. 
Na miejsce wysłano oddziały saper­

skie, które rozsadziły zatory, oczysz­
czając czasowo rzekę. 

Podobna sytuacja wytworzyła* się w 
okolicy Sieradza, gdzie wskutek two­
rzenia się zatorów wody wezbrały zna-
czule, zalewając niżej położone ulice 
miasta. 

W związku z powyższym zarządzo­
no stałe pogotowie, które przy pomocy 
środków technicznych usuwa krę na 
rzece. 

Na sali rozlegają się oklaski. 

Uczczenie ś.p. ad>y, 
Ptotra Kona 

Miejsce przewodniczącego zajmuje 
znów prez. Godlewski, k tóry, zwracając 
się do radnych mówi : 

— Wysoka rado! Porządek dzienny 
dzisiejszego posiedzenia nie zezwala na 
zgłaszanie żadnych oświadczeń, dlatego 
też dopiero obecnie, gdy porządek obrad 
został wyczerpany, pragnę powiedzieć 
kilka słów. Jesteśmy jeszcze wszyscy 
pod wrażeniem chwil, jakie przeżyliśmy 
przed paru godzinami podczas pogrzebu 
adwokata Piotra K°na. Odprowadziliś­
my na miejsce wiecznego spoczynku czlo 
wieka, którego nazwisko złotymi zgłos­
kami zapisało się w dziejach walk o nie­
podległość P°lski, wielkiego obywatela 
miasta, wielkiego społecznika i szlachet 
nego człowieka. Świeć Boże nad jego 
duszą! Cześć je£o pamięci! 

Rada wysłuchała tych k i l ku słów sto 
jąc. Po skończonym przemówieniu, na 
sali rozlegają się okrzyk i : „Cześć!" 

Prez. Godlewski ogłasza posiedzenie 
za zamknięte. W tym momencie rozlega 
się na sali śpiew „Czerwonego sztanda­
ru " . Wśród okrzyków i śpiewu radni 
opuszczają salę obrad. 

Radni, wracając z tego posiedzenia, 
zastanawiali się nad prawdopodobnymi 
konsekwencjami ponownego wyboru p. 
N. Barlickiego na prezydenta m. Łodzi, 
przyczym dominowały przypuszczenia, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych 
zapewne... rozwiąże radę miejską. 

T r u c i c i e l e z g ł a d z i l i sześć osób 

ŁO 
ie*, l s z e cpiiT i e g 0 zainteresowań -
& d y ' k H y d z i a , a l n o ś c i P a i l a W o 

^S^SS^ dniu dzis5ejszym 

Ł ó c l 2 k i e ? Pracy d l a 

życzenia 
Państwa 

dalszej 
i Ziemi 

Na tropie potwornych zbrodni w pow. radomskim. — 
Policja dokonała aresztowań 

'dził aresztowanie kilku osób. Dodejrza-
nych o trucicielstwo. Kielce. 25 lutego. 

W pow. radomskim wykryto szajkę 
trucicieli, która podejmowała się za 
wynagrodzeniem kilkuset złotych truć 
wskazane osoby. 

W ten sposób banda 
ZGŁADZIŁA SZfeSĆ OSÓB, 

co potwierdziło dochodzenie oierwiast 
kowe, dokonane przez prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Radomiu. 

Dokonano ekshumacji zwłok a w 
ciele pewnego zmarłego znaleziono śla­
dy trucizny. 

.W związku z tym prokurator' zarzą-

Hersztem bandy miał być jeden z 
mieszkańców Aleksandrowa, który w 
ostatniej chwili usiłował zbiec, został 
jednak ujęty. 
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Dnia 26 lutego 1918 roku po nieby­
wale ostrych represjach ze strony oku­
pantów i po ucieczce szeregu działaczy 
niepodległościowych i po uwięzieniu 
przez okupantów innych — schodzi w 
podziemia cały ruch wolnościowy i nie­
podległościowy, ' zamiera powoli życie 
społeczne i polityczne, odbudowane 
przez czynniki obywatelskie po ucieczce 
Moskali w 1914—1915 roku. 

Prezes rady miejskiej inż. Sułowski 
skazany został przez okupantów nie­
mieckich na 8 miesięcy wiezienia (potem 
zamieniono mu kare na 20 tys. grzyw­
ny), radny Antoni Remiszewski skaza­
ny został na 4 i pół roku wiezienia, rad­
nych Rżewskiego Al.. Lichtensztajna /., 
Gralaka skazano zaocznie, zmuszeni sie 
byli ukrywać. Represje dotknęły d-ra 
Roseribłatta J„ Pokorskiego Błażeja, 
Wotczyńskiego Józefa i inn. Na miasto 
za manifestacje, jakie miały miejsce w 
dniach 13, 17 i 18 lutego 1918 roku w 
związku z protestem całego społeczeń­
stwa polskiego przeciwko oderwaniu 
Chełmszczyzny — nałożono kontrybu­
cję w wysokości 100 tysięcy marek nie 
mieckich. 

W całkowitej depresji przetrwało tak 
życie polskie w Łodzi aż do 11 listopada 
191S roku. 

Strajk w przem. pończoszniczym 
obeimuje około 4000 robotników.-Likwidacia strajku sss* 

ców.—Wypowiedzenie pracy personelowi Kochanówka 
. . . . . . 1 _ I _ J _ ! _ I _ I D U Akcja strajkowa w przemyśle poń 

czoszniczym rozszerzyła sie wczoraj— 
stanęły ostatnie fabryki, które dotąd 
pozostawały w ruchu. Łącznie więc 
strajkuje obecnie około 4000 robotni­
ków. 

Wczoraj przedstawiciele związków 
zawodowych interweniowali w inspek­
toracie pracy w sprawie podjęcia per-
tiaktacyj. Robotnicy w dalszym ciągu 
podtrzymują swe żądanie podwyżki 
płac o 20 proc. Wczoraj wystosowali 
oni wezwanie do robotników-kotonia-
rzy, aby poparli ich w tej akcji. 

Zaznaczyć należy, że jeśli chodzi o 
kotoniarzy. pertraktacje pomiędzy nl-

ml a przemysłowcami zostały narazle, branie na niedziele, 28 b. m 
Jak wiadomo, po podpisaniu zerwane. 

umowy zbiorowej wyłoniono komisję 
fachową, która miała ustalić' stawki 
płac. Posiedzenie komisji odbyć się 
miało wczoraj. Tymczasem przemy­
słowcy nie stawili się, przysłali nato­
miast pismo, w którym komunikują, iż 
nie będą brali udziału w naradach, o iie 
robotnicy nie zaprzestaną strajków oku 
pacyjnych. Wskazano przy tym na 
trwający od 10 dni strajk okupacyjny 
w fabryce Litrowskiego. Dopiero wczo 
raj robotnicy zostali z fabryki usunięci. 

Wobec takiego stanowiska przemy­
słowców, kotonlarze zwołali walne ze-

Pomnik powszechnego nauczania 
będzie wzniesiony w Łodzi na skwerze kotejowym 

Dziś Aleksandra Bisie. 
Jutro Leandra B. 

Wschód słońca 6.29 
Zachód słońca 17.1)7 
Wschód księżyca 19-21 
Zachód księżyca 6.45 
Ulugość dnia 10-38 
Przybyło dnia 2 40 

Wczoraj odbyła się w zarządzie miej 
skim, pod przewodnictwem wiceprez. 
Pączka konferencja w sprawie upamięt­
nienia realizacji powszechnego naucza­
nia w Lodzi. Jak wiadomo, Łódź była 
pierwszym miastem w Polsce, które 
wprowadziło przymus pOwszechneg* na­
uczania, przystępując równocześnie do 
budowy sieci szkół. Realizatorem togo 
wielkiego dzieła, z którego Łódź jest 
dumna, był ówczesny ławnik magistratu 
późniejszy senator Rzeczypospolitej, 
ś. p. Stefan K°pcinski . 

Konferencja wczorajsza zwołana zo­
stała z inicjatywy towarzystwa przyja­
ciół Łodzi. Z jego ramienia obecni by l i 

Strajk majstrów fabrycznych^, 
dzewsklej Manufaktury trwa * , „ 

który szym ciągu. Do strajku, k 
bejmował tylko tkalnię, przyłączy" 
także majstrowie z przędzalni. ^ c al 

Wczoraj dyrekcja "unierucliornila 
kowicie oddział tkalni, tak że}j'̂ xlf 

pp.: Mieczysław Hertz, inż. Gebel, inż. < ~ j . . 
Lisowski i inż. Hahn. Po za tym udział, że zasada 8-godzinnego dnia 
w konferencji wzięl i : naczelnik wydzia- j wprowadzonego ty tu łem prpo* 
łu technicznego, inż. Rybołowicz, naczel 
nik wydziału oświaty i kul tury Wal t ra-
tus, naczelnik wydziału plantacyj miej­
skich inż. Rogowicz oraz inż. Sawczyk. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
zbudować _ pomnik, przedstawiający 
°twartą księgę, wykutą w piaskowcu i 
ustawioną na cokole, nawprost ul. Pira­
mowicza, gdzie mieściła się pierwsza ko 
misja powszechnego nauczania, na skwe 
rze kolejowym. Postanowiono też zwró­
cić się do k i l ku artystów-rzeźbiarzy o 
sporządzenie projektu i kosztorysu, (i) 

. t a k i e 120° ? 
botników skazanych zostało na 
musową bezczynność. 

Kilkudniowy strajk pracow»»'»". 
szewekich został wczoraj zakończ%. 
Na posiedzeniu w inspekcji pracy P j 3 

pisano umowę zbiorowa do 31 s'5 Je 
1938 roku, przyczym pracodawcy ^ 
dziłi się na udzielenie pracownhW 
wyżki płac. 

V .N1A 
W szpitalu dla umysłowo cm[U 

w Kochanówce wybuchł znowu za< £| 
Dyrekcja szpitala zawiadomiła oers 

"i 

Krótkie wiadomości 
KONTROLĘ PIEKARŃ | miejsc sprzedaży 

pieczywa zarządziło starostwo grodzkie w zwiąż 
ku z licznymi wypadkami spekulacji | pobiera 
n i a wyższych cen. Obowiązująca cena chleba 
wynosi 35 groszy za kg., pobieranie zaś cen wyż 
szych jest niedozwolone. Winnym sporządzane 
będą prolokuly, celem pociągnięcia ich do od 
powlctizlności karnej. 

** 
SUROWE KARY nakładać bądą władze ta 

n|tarne za niestosowanie sle. do przepisów o 
zwalczaniu wścieklizny. Wobec tego, iż choro­
ba ta panoszy się w dalszym ciągu w Łodzi, za­
kazane jest puszczanie piów bez smyczy | ka­
gańców. Za przekroczenie przepisu stosowany 
będzie areszt lub grzywna. Wczoraj już sąd 
starościński ukarał grzywnami dwóch właścicieli 
psów. 

** 
LECZENIE UZĘBIENIA DZIECI i młodzieży 

szkolnej zarządziły władze zdrowotne. W naj­
bliższych dniach lekarze szkolni przeprowadzą 
kontrolę uzębienia wszystkich uczniów szkół 
średnich i powszechnych. Leczenie będzie 
przymusowe. Niezamożni leczeni będą na ra­
chunek gminy miejskiej. 

*• 
SZYLDY I REKLAMY maszą być zgłoszone 

do Inspekcji budowlanej przed ich zawiesze­
niem nad przedsiębiorstwami handlowymi lub 
przemysłowymi Wczoraj zarząd miejski ukarał 
grzywnami 13 kupców z ulicy Nowomiejskiej ca 
niezgłoszenle szyldów 1 wywieszek do wymiaru 
podatkowego. 

• # 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-mjasto I I urzędować będzie w dniu 
27 lutego b. r., w biurze wydziału wojskowego 
zarządu miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 165. 
Stawić się winni poborowi rocznika 1915 i star­
si, klórzy dotąd do przeglądj nie stawali, a 
mieszkała na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatów policji, (i) 

D»£ury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sadowska - Dancerowa — Zgierska 63, W. Gro-
szkowski — 11 Listopada 15, T. Karlin — Pił­
sudskiego .54, R. Rembielińskj — Andrzeja 28, 
J. Chądzyńska — Piotrkowska 165, E Miller — 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz — Pabianicka 
nr. 56. 

Interwencja przedstawicieli OKR PPS 
w sprawie opieczętowania lokalu przy u l . Podleśnej 26 
W związku 'aP ópTe«zerowam#tóTc* 

lu związku robotników budowlanych i 
sezonowych przy ul . Podleśnej 25, do sta 
rostwa grodzkiego zwróci l i się przedsta 
wiciele PPS., prosząc o otwarcie lokalu. 
Swą prośbę przedstawiciele PPS. moty­
wowal i tym, iż w lokalu przy ul. Podleć 
nej mieści sie również dzielnica ,Prawa' 
organizacji PPS. 

Starostwo odpowiedziało odmownie, 
wychodząc z zażołenia, iż l°kal należał 
do związku sezonowców, zaś PPS. zaj-

' m«wała go ty lko w charakterze subloka­
tora. Do czasu więc, póki władze sądo-

że być nadal utrzyinana i jednocz^ 
wezwała pracowników, by o r a c 0

n r l ^ 
jak przedtem — po 10 godzin 

Ponieważ personel do tego sK ^ 
zastosował — w dniu wczoraiszyi" . 
rekcja szpitala oznajmiła, że w j y 
kim pracownikom w liczbie okol 0 * 
osób wypowiada z miejsca prac* 

Zima 

P$oda: $ bieżne . 

C k u t < * 

OW k o ł j 

fet 
**itai 

Zebranie restaurator^ 
łódzkfich 

we nie załatwią sprawy rozwiązania 
związku sezonwców — lokal nie może 
być odpieczętowany. 

Sprawa rozwiązania związku będzie 
rozpatrzona na najbliższym posiedzeniu 
gospodarczym sądu okręgowego. 

Dziś udaje się w tej sprawie delega­
cja do naczelnika wydziału polityczno-
społecznego w urzędzie wojewódzkim 
dr. Wrony, (i) 

Stypendia im. gen. Orltez-Dreszera 

Wczoraj odbyło się doroczne 
nie restauratorów łódzkich, n* 
przybył delegat zarządu g 
Warszawy, dyr. Barzyn. . ^ 

Przewodniczył p. Józef I d i * 0 y 
Pó sprawozdaniu kasowym i uch** ̂  
budżetu, omówiono sprawy ^^to^ 
Zebrani wypowiedzieli się za pt> 
niem butelek zawierających l'*\-o*''' 
wódki, ponieważ mała butelka cc 
wia spożywanie wódki na ulic8^^ 
działa demoralizująco na młodzie*- ̂ , 
wiono również kwestię skupu ^a ̂ ci1 

W końcu dokonano wyboru » $ 
zarządu, do którego weszli PP-; 
kowski, Polejewski, Dobrodziej', j j r 

niewski, Rakowski, J. IdźkoW»k , , 

lewski i Jodłowski. 

ta 

dla łodzian—uczniów państwowej Szkoły Morskie) w Gdyni 
Nasz reporter zanotuj 

Władze samorządowe m. Łodzi w 
roku 1924, mając na względzie doniosłe 
znaczenie, jakie dla Państwa Polskiego 
przedstawia rozwój morskiej floty nan-
dlowej i przygotowanie zastępów odpo­
wiednio wyszkolonych marynarzy, u-
tworzył dla uczniów Szkoły Morskiej 
w Tczewie dwa stypendia, każde w 
wysokości opłaty za utrzymanie w wy­
mienionej szkole. 

Od roku 1924 do połowy 1928 r. ze 
stypendiów tych korzystało trzech nie­
zamożnych uczniów — łodzian. Wobec 
braku wśród przedstawionych przez 
dyrekcję szkoły kandydatów — łodzian 
oraz ze względu na krytyczny stan fi­
nansów miejskich i konieczność poczy­
nienia jak najdalej idących oszczędności 
w budżecie miasta, Zarząd Miejski skre 
ślił z budżetu na 1930/31 rok adm. kwo­
tę potrzebną na wymienione stypen­
dium i od tego czasu nie było ono pre­
liminowane w budżetach. Ponieważ jed 
nak sprawa jak najintensywniejszego 
popierania rozbudowy floty polskiej i 
szerzenia wśród młodzieży zamiłowa­
nia do morza jest nadal bardzo aktual­
na. Zarząd Miejski na wniosek W y - . . 

Fascynujący film odtwarzający romantyczne dzieje 
k r ó l a d ż u n g l i p. t. 

»» 

m 
W kawiarni koło dworca 

, ul. P. O. W . 22 w zamiarze samobó)CCT ^ 
postanowił, w nocy większą dozę kwasu so lneS C L ^U 
(nnniernnie J a n Mostowski, przybyły wczora) z b»V 
^Opieranie Lekarz pogotowia stwierdził »18.*\nh _ pogotowia stwjerazn -" , g * 

ciężki 1 przewiózł desperata do szpj*" c-w 
dogoszczu, gdzie nieszczęśliwy młody 
zmarł wczoraj rano, nie odzyskawszy 
ności-

działu Oświaty i Kultury 
preliminować w dz. X I A 
przemysłu i handlu) budżetu admlnistra 
cyjuego na rok 1937/38 kredyt w w y ­
sokości 2000 zł. na stypendia dla ucz­
niów Szkoły Morskiej w Gdyni 1 na­
zwać je stypendiami im. gen. dyw. Gu­
stawa Orlicz - Dreszera. Wysokość 
każdego Stypendium równa jest wyso­
kości opłaty rocznej za naukę i utrzy­
manie ucznia w internacie szkoły, co w 
chwili obecnej wynosi zł. 100 miesięcz­
nie ' 

Według brzmienia statutu o stypen-JŁ"?"ZłJlt%^X\v. «* 
dllllll Ubiegać Się mogą niezamożni UCZ- wieziona do szpitala w stanie ciężki"1 

niowie, którzy defitiitywnie zostali ., , „ • 
- ^1 Na ul. Piotrkowskiej 

- . ŁRFL^nm 

glugi próbnej, wykazują należyte po 

Zamieszkała przy ul. Mazurskie) 6, ,t. 
Kibler, licząca lat 17, zr.żyła wczoraj.? ?V*i 
gu ulic Napiórkowskiego ; Ozorkow»k'«l ,</, 
solnego. Przechodnie zaalarmowali Wirfr 
W stanie ciężkim została desperatka »» 
na do szpitala. 

Na ul. Pabianickiej 49, zatruła »'«, z f l W* 
olnym 27-letnia Aniela Sikorska- f 

' *-— J n , t , „ zos' 9" 

r 

_ '-.szlajn, zam. przy ul. Pomorskiej 7. *ofxl J 
stępy w nauce i sprawują się nienagan- gotwia stwierdził złamanie lewej reki ł B , 
nie. Ubiegający się o stypendium u c z - 1 k i e - o b r a * o n i a

 »wnr,łrai9. Voi*<*? ̂  
niowie względnie ich opiekunowie wno­
szą podanie za pośrednictwem Dyrek­
cji Szkoły Morskiej w Gdyni. Z pośród 
ubiegających się o stypendium ^^A^^-^^n^- 5 { 24.,^ 
SZetlStWO mają SynOWie Obywateli Od szek Michalak, zam. przy ul. Srcbr*V 
dłUŻSZegO CZaSU zamieszkujących W Obu rannych opatrzył lekarz pogo t o* 
Łodzi. Stypendia m. Łodzi im gen. 
Orlicz - Dreszera są zwrotne 

Nie zwlekajcie z ofiarą 
na Pomoc Zimową! 

Grand - Kino 
Dziś i dni następnych! 
Bilety ulgowe i passepar-

tout nieważne. 
Początek o g. 4 po poł. 

trzył i skierował do szpitala lckar* 
Kierowcy spisał posterunkowy pro 1 0 

Na ul. Srebrzyńskiej w bójce u ' ' c $ ś Ą ż 
ranieni nożami 26-letni Stejan_ ) n i P| f 

Lewar«oWS<"f^ 

„Ucieczka Tarzana 

W mieszkaniu Mordk, . 
ulicy Żórawiej 6, zapaliła się przeczą g^t (i-
tacie tkackim. Straż ogniowa uft?'.ty , J 

niespełna półgodzinnej pracy. . $ 
znaczne. 0r*V 

W mieszkaniu Icka Frydrycha J T F ^V 
Rzgowskiej 18 od wadliwego P'^ 8*^.* «' 

straż oii"" . wego zapaliła się ściana. 
|w zarodku pjT 

W lokalu wydziału 'opiekj *9°}e$f ^ 
stawiły dwje nieznane matki ^ v|(» 

jkuk n i czynkę i 10-mie«ięcznego chłopczy 

Jonny WeissmOller i Maureen 0'Sullivan. przesiano do domu wychowawczej 

w rolach głównych: 

%t ^ór 

t t i^- * 
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J w m r o z i ś n i e g 
• • i r n a D O ł r u i a rin I r 

dal 
potrwa do kwietnia 

'szym ciągu prawie w całej Pol­
S A T śnieg, miejscami nader obfity. 

Wtod , z a p o w i adana jest następująca 
C I N ! 1 I n ^ 6 z • Pochmurno, opady 
> S C ^ J ' .

 S Z c zególnie na południowym 
i f r kraju. 

tria? j ^Ptywu fal zimnego powie­
w n i ! l e w a n e ' e s t d z i ś dalsze ochło­n i e 
, Na 

°b S e n ! a c h w całej Polsce daje się 
6ór,0 \w

a

£ stopniowy spływ lodów. 
* *ielecW fy l o d y ^ "PlyneW

 1 ^ 
"* ̂ tory

 e t w o r z a

-
 s i

« lokalne groź 
W U" J 

S ^ r w f i p r j • r o ^ n i czych na podstawie 

sie 

^czór'. t W l e r c * z ą . że' ponieważ pod 
J.0zP<>godziło się, pogoda była 

i ler^sZv ł?Slnna
 — z i m a Potrwa do 

<» te m u . d n i kwietnia. Natomiast dzię 
'Uto LWl0sna będzie pogodna i ciepła 

" i c zeg61nie urodzaine. 

l.Jc'ejaj 1 1 ̂ ^ .wczora jszego, dnia św. 

Pogrzeb ś.p. adw. Piotra Kona 
stał się wspaniałą manifestacją czci i hołdu dia obrońcy 

bojowników o Niepodległość Polski 

- l a t k a -

H 

s a m o b ó j c z y n i 
r ° « i 10-ty targnęła się 

na swe życie 
W C Z O r a j , w godzinach popołudnio-
si« W , n a u l Franciszkańskiej zatruła 
W ^ s t m s o l n y m E s t e r a Z a 3 f - b e z ~ 
skieroJ "^robotna. Lekarz pogotowia 
k̂ałai? n i e s z c z ę ś l i w ą do szpitala, o-
R z ? P , S T A N n i e groźny . 

"fzed J? E 0 Q n a uwagi, że Estera Zali 
"lach tygodniem popełniła za 
fo. p r

 a m °bójczy na ul. 'Limanowskie-. 
W kur - e z i o n a d o szpitala, po krót-
'*H6\J • z n a I a z ł a się znów na ulicy 
Z W drgnęła się na życie. Te dwa 
•ZnVch M " i e wyczerpują jednak tragl-
*e l ą c L - l e j 6 w desperatki. Okazuje się 
% c X , i u z dzłeslęćkroć próbowała 
% «»wa odebrać sobie życie 1 dzie 
to'o\via j y ł a Przewożona karetką po-

N ( e ' a <k> szpitala. 
Sle , wykluczone, że to stałe 
l̂ zny

 śrniercią — t . j . zażywanie 
Nie W j m n i e J s z y c h dawkach jest 
SH* 3 e d y n y m tragicznym procede-
V T e , m » E s t e r a Zajf l i z a w d z i ę c z a Ve kulC1?- Q d y b y nie to, gdyby nie 

m a r ł a z i e w szpitalu, już dawnoby 
• ^ e s z

 K t o d u * z z i m n a -
* M A N I * ę ś l i w a - kobietą winny się za 

*Q*e miejskie. (1) 

Wczorajszy pogrzeb adwokata Pio 
tra Kona był manifestacją, jakie] Łódź 
dawno już nie oglądała. Nie tylko ze 
względu na liczebność orszaku pogrze 
bowego, albo niezwykle poważnv na­
strój, jaki wytworzył sie w zwartej 
masie, oddające] ostatni hołd Zmarłe­
mu, lecz z uwagi na fakt. że orszak był 
skupieniem ludz] 
WSZYSTKICH SFER. WSZYSTKICH 
KLAS I WSZYSTKICH WYZNAŃ — 

pogrzeb adw. Płotra Kona był manife­
stacją w naszym mieście niezwykłą. 

Dawno już nie stwierdziliśmy, by 
poprzez te wszystkie różnice, lakie lu­
dzi w dzisiejszych czasach rozlarranych 
namiętności politycznych dzieta — sku 
pił się w solidarnym objawie czci dla 
zasług znakomitego obywatela tłum 
wywodzący się z tak różnych szczebli 

drabiny społeczne] 
Od robotników, I to nie tvlko socja­

listów, poprzez najwyższych dostojni­
ków państwowych z p. dowódca Okrę­
gu Korpusu na czele, od szarego czło­
wieka z przedmieścia, który przecież 
wiedział dobrze, kim był Zmarły, aż po 
przedstawiciela p. wojewody, prezesa są 
du okręgowego I Innych wysoko posta 
wlonycb osób — wszystkich zjedno­
czył wspólny szacunek, wspólne wiel­
kie uznanie dla zasfag Zmarłego. 

Przed karawanem postępowały pocz 
ty sztandarowe delegacyj oraz niesio­
no wieńce. Na czele niesiono przecho­
wywany jak relikwie mały sztandar 
P.P.S. z 1905 roku z dziś Już rozrzew­
niającym napisem „PRECZ Z CARA­
TEM] — NIECH ŻYJE OŚMIOGO­
DZINNY DZIEŃ PRACY ł" Dale! z trze 

•i 

»i» 

m 

uf; f/ 

o<*f of4 
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^ M ^ r a s t r z e l a n i n y 

O o n d * C * V k Z m a r ł W S * P l t a , U 

?aiC^RNY WCZORAJ O K R W A W Y M 

? % 8 v \ U L R O K I C I Ń S K I E J . G D Z I E B A N D A 

! "a N V Z L O D Z I E I PRZEPROWADZIŁA WAL 

% \ S ^ E I REWOLWERY. W W Y N I K U 3 6 -Jatni tLan
 ^ A T A J C Z Y K , R A N N Y C Z T E R E M A 51

 opatr S z y i e - I N O Ż A M I W
 M E C Y - Z0T 

M«2io n v ^ 0 n y Przez P O G O T O W I E I O D -

» V L S Z P I T A L A -I ^ P h a i ^ y I Ż R A T A I C Z Y K ZMARŁ 
! v JS ś w - JÓZEFA, N I E O D Z Y S K A W -

? 0 NIEH^OŚCI. S T A N DRUGIEGO RAN-
1 6 ^ GROŹNY. (1) 

Tłumy zebrały się przed domem przy ul. Przejazd Nr. 6, skąd wyruszył kon­
dukt żałobny na cme ntarz ewangelicki. 

Echa ziazdu Stronnictwa budowego 
Józef Balcerzak został przez sąd uniewinniony 

Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 
sprawę przeciwko członkowi rady na­
czelnej Stronnictwa Ludowego — Józe­
fowi Balcerzakowi, oskarżonemu o to, 
że w dniu 15 sierpnia r. ub. we wsi Wo­
la Kleczowa pod Widawą, publicznie na 
zjeździe Stronnictwa Ludowego, nawo­
ływał do usunięcia przemocą rządu, 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Wierzbicki, oskarżał prok. Dreszer. — 
Obronę wnosili adw.: Babski z Warsza­
wy i Wilanowski. 

Oskarżony do winy się nie przyznał 
i wyjaśnił, że przemówienie jego nie 
miało bynajmniej charakteru agresywne 
go, że raczej mówił, ii_nie należy wiaś-usunięcia przemocą i e > r , - r —-

oświadczając w swym przemówieniu, że | me „iść zakosami na warszawę . 
jeżeli rząd nie ustąpi dobrowolnie, 
chłopi pójdą na Warszawę". 

„to| ,W godzinach wieczornych sąd ogło­
sił wyrok uniewinniający. 0) 

i ^ c j a związków 
^ s J °warzyszeń 

Zawieszenie działalności oddziału łódzkiego 

Ligi Obrony praw Człowieka i Obywatela 
tó'^ *szZ;?*c/]nQ

 przeprowadzają 
Wy ' '*awlST c h organizacyj społe-

^ i . T ^ ^ o d o W y c h j kulturalnych w 
e S ^ ^ polega na badaniu 

przynależno 
działalności 

vr t l L e z ą c e ^ ° tygodnia przepro 
°^arz v ^osób lustrację kilkuna 

. yszen i organizacyj. (i) 

% r

s

c k a u t dyplomatycznych 
Z \y '"'emieckiel i sowieckiej 

V B

U , - V & y d °noszą: 
W i t a ł y 2

 n e J n a P1- T r z e c h K r z y ż y 

K\ : ' i a l e Z a o

S a m o c h o d y prywatne: Nr. 
W 1 Nr. PFIRTI^ d o ambasady sowiec-
%?sady n 7 1 4 > stanowiący własność 
iC1 s a r n n m , ^ k i e i - W c h w i l i - ^ k tiX m , ? h 6 d u s i , o w a ' wyminąć 
V > w a ? ą p l ł o starcie, w wyniku 
"'k , l e i z o ? ? 0 c h ° d z i e ambasady so-v
 l,r^any 1 U s z k ° d z o n y prawy błot-

"V hii g i n i s a ^ a p ? e l 1 zniszczona opona, 
»lotn i k

samochodzie zaś - zgniecio-

Onegdaj z polecenia starosty grodz­
kiego dr. Mostowskiego, zawieszona zo­
stała działalność oddziału łódzkiego Li­
gi Obrony Praw Człowieka i Obywatela. 
Zaznaczyć należy, iż w ostatnich miesią­
cach oddziały Ligi we wszystkich mia­
stach zostały rozwiązane. 

Jako powód zawieszenia działalności 
oddziału łódzkiego starostwo podało 
działalność sprzeczną ze statutem. 

Decyzję o zawieszeniu wręczono se­
kretarzowi oddziału, adw. Hartmanowi. 

W ciągu 14 dni zarządowi Ligi .przysłu­
guje prawo wniesienia odwołania do 
władz wojewódzkich. Jeśli urząd woje­
wódzki zatwierdzi decyzję stanostwa — 
wówczas nastąpi całkowite rozwiązanie 
oddziału. 

Zaznaczyć należy, i i prezesem łódz­
kiego oddziału Ligi Obrony Praw Czło­
wieka i Obywatela jest dr. St. .Więcków 
ski, pułkownik w stanie spoczynku, do 
niedawna szef sanitarny w Łodzi, (i) 

S ł y n n i t w ó r c y f i l m ó w z F r a n c i s z k ą G a a l 
H E R M A N K O S T E R L I T Z i JOE P A S T E R N A K 

zrealizowali w Hollywood rewelacyjną komedię muzyczną p. t. 

ma sztandarami wystąpiły organizacje: 
łódzka, pabianicka i ozorkowska by­
łych więźniów politycznych, wreszcie 
również przed karawanem znaleźli się 
ze sztandarem członkowie młodej or­
ganizacji N.P.R. — Jedność. 

Za sztandarami wystąpiły .DELEGA' 
CJE RADNYCH MIEJSKICH. P.P.S., 
STOWARZYSZENIA BYŁYCH WIĘŹ­
N IÓW POLITYCZNYCH. NIEMIEC­
KIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTI I 
PRACY, „BUNDU". P.P.S. — D A W ­
NEJ FRAKCJI REWOLUCYJNEJ I 
K L A S O W Y C H Z W I Ą Z K Ó W ZA W O D O 
W Y C H . 

Za tonącym w kwiatach karawanem 
postępowali członkowie najbliższej ro­
dziny Zmarłego: syn, wieloletnia, do­
słownie dozgonna przyjaciółka adw. 
Piotra Kona — pani P., bratanek 1 dalsi 
krewni. 

Dalej postępował GENERAŁ LANG­
NER, w otoczeniu wyższych oficerów, 
w Imieniu p. wojewody naczelnik bez­
pieczeństwa dr. WRONA, prezydent 
miasta GODLEWSKI w otoczeniu na­
czelników wydziałów, prezes sadu okrę 
gowego p. MACIEJEWSKI , prokurator 
sądu okręgowego dr. SPÓLNIK. wice­
prezesi sądu, komendant pollcH insp. 
ELSESSER-NIEDZIELSKI. wreszcie w 
długim kondukcie kroczyli członkowie 
maglstratury i prokuratury łódzkie 1 kP 
iedzy Zmarłego — niemal wszyscy ad­
wokaci łódzcy, młodzież prawnicza, 
członkowie Stowarzyszenia Techników 
którego Zmarły był przez wiele lat 
członkiem, przedstawiciele prasy łódz­
kie] I liczne rzesze publiczności. 

Na cmentarzu Już oczekiwały nadej­
ścia konduktu tłumy Jeszcze liczniejsze, 
przeważnie przedstawicieli świata ro­
botniczego. Po modłach, odprawionych 
przez ks. pastora Wannagata i słowach* 
pociechy, skierowanych'do najbliższych 
na specjalnie ustawionej mównicy za­
brał Jako pierwszy głos w imieniu cen­
tralnego komitetu wykonawczego P.P. 
S. RADNY CHODYNSKI. Mówca po 
krótkim życiorysie Zmarłego oddał hołd 
W I E L K I E M U POŚWIECENIU ZMAR­
ŁEGO W W A L C E O W Y Z W O L E N I E 

L U D U I B O H A T E R S T W U , 
które kazało mu stawać w obronie więź 
nlów politycznych tam, gdzie często­
kroć inni adwokaci od tej mlsii się u-
chylall. 

Przemawiał potem członek zarządu 
Stowarzyszenia b. Więźniów Politycz­
nych p. MIERZWIŃSKI , kreśląc sylwet 
kę tego bezinteresownego obrońcy, któ 
ry nie odstępował bojowców aż do ich 
ostatnich chwil życia, który wyposażał 
Ich, gdy szli na Sybir, lub dodawał otu 
chy, gdy szli na stracenie. 

W Imieniu rady adwokackiej prze­
mawiał MECENAS KEMPNER. wspo­
minając, iż podobnie jak obecny amba­
sador Patek został skreślony z Usty ad 
wokatów za obronę przestępców poli­
tycznych — tak I Zmarłemu erozlł tą 
samą represją w Łodzi gubernator Kaz-
nakow, ale adwokat Piotr Kon nie uląkł 
się 1 te] groźby 1 walczył dale] o spra­
wiedliwość 1 o życie swych mocodaw­
ców, ujawniając 
NIEZWYKŁA O D W A G Ę CYWILNĄ W 
PROCESACH I ODDANIE WIELKIEJ 

SPRAWIE. 
Wreszcie w ciepłych, pełnych ser­

deczności słowach pożegnał wieloletnie 
go druha I arcy-Polaka prezes Stowa­
rzyszenia Techników, inż. MICHAELIS. 

Podniosła uroczystość zakończyła 
się odśpiewaniem pleśni robotniczych. 

Łódź godnie pożegnała Jednego ze 
swych najlepszych obywateli. (1) 

fenomenalną artystką 
i śpiewaczką 

N N Y 
Deanne Durbin. 

W wczorajszym numerze „Repu­
bliki" ukazało się ogłoszenie „O-
strzeżenle", skierowane przeciwko 
ranie a podpisane przez Yacuuiu Oli 
Company S. A. 

W związku z tym ogłoszeniem, któ­
re uwłacza mojej czci, oświadczam, że 
przeciwko wyżej Wspomniane] firmie 
występuję na drogę sądową. 

LN& A GOLDSZMłDT. 
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„W k a ż d y m d o m u - ś w i n i a " 
Nowe hasło rozlega się w Trzeciej Rzeszy.—Zakaz słuchania 
zagranicznych audycyj radiowych—Nowe ordery w Niemczech 

„ W każdym śmietniku — kotlet". To 
było hasło, dajmy na to, numer Jeden. 
Pisaliśmy o nim obszernie, znamy jego 
genezę i wiemy, że wynalazcą tego 
„bon mot" jest sam pan minister Goeb­
bels. Teraz pan minister propagandy 
Trzeciej Rzeszy lansuje nowe hasło. 
Brzmi ono: „ W każdym domu — świ­
nia". 

Zaraz wyjaśnimy, że między jednym 
i drugim hasłem istnieje ścisły związek 
że drugie jest logicznym i nawet gos 
podarczym następstwem pierwszego. 

Dzięki poszukiwaniu w śmieciacli 
kotletu, zaprowadzili miłujący porzą­
dek Niemcy niezwykły „Ordnung" w 
swych... śmietnikach. Niemcy spoży­
wają dużo kartofli. Obierzyny po kar­
toflach są w śmietnikach niemieckich 
otaczane szczególną pieczą: składa się 
je w oddzielnych zbiornikach, separu­
je od wszelkich nieczystości i domie­
szek. Ilość łupin po kartoflach, Jakie 
odrzuca sam Berlin, starczy na utrzy­
manie 150 tysięcy świń, Już lepsze] tu­
szy i wagi. 

Minister Goebbels rachunek ów w y ­
konał z całą dokładnością. 150 tysięcy 
świń w Berlinie, to może liczba, jak na 
zgórą trzy milionową stolicę, niespec­
jalnie pokaźna, ale trzeba pamiętać, że 
tu chodzi o świnie... w całym tego sło­
w a znaczeniu. Ponieważ — liczył dalej 
minister — jednak nie wszyscy oby­
watele Berlina będą chcieli chować 
świnie, mimo, że w ten sposób ze 
śmietnika powstawać będzie nie tylko 
kotlet, ale i ubóstwiane a tak obecnie 
brakujące „Schweinsbraten" — tedy 
można śmiało rzucić hasło: „ W każdym 
domu świnia". W małych domkach na 
przedmieściach wielkiej stolicy, w dziel 
nicach robotniczych, wszędzie, gdzie 
się znajdzie jakaś komórka — zainsta­
lowana zostanie świnia i będzie się tu­
czyć obierzynami. A potem będzie 
wielkie święto: „Schwelnschlachten" z 
Blutwurstem i innymi cudami. 

Widzimy zatem, co zresztą jest sta­
rą prawdą, że od śmietnika do świni 
nie jest daleko i źe minister Goebbels 
o tej prawdzie nie zapomniał. 

się upierali i nastawiali swe aparaty 
kilka stopni dalej, niż wolno. 

* * 
Jak wiadomo Republika Weimarska 

skasowała wszelkiego rodzaju dekora­
cje i odznaczenia w Niemczech. Mimo 
to Niemcy stale nosili bardzo liczne 
ordery, krzyże i medale za czasów pre­
zydentury Eberta i feldmarszałka Hin-
denburga. Były to jednak bądź ordery 
cudzoziemskie, bądź jeszcze z .czasów 
monarchii. Nowych odznaczeń w Niem­
czech dotąd nie było. 

Dopiero ostatnio, w dniu 30 stycznia 
wręczył kanclerz Hitler ministrom, któ­
rzy nie byli doątd członkami partii na­
rodowo - socjalistycznej złotą odznakę 
partyjną — swastykę, w uznaniu ich 
zasług. Ta dekoracja ma znaczenie pre-

wanego za wyjątkowe zasługi dla pań 
stwa. Odznaka będzie srebrna, złota 
diamentowa. 

H f -
§ « * M f l Z Y K A 

fjera „Powódź" w wykon*"-! ,.. 
[\ Białoszczynskim w roli i> & 

sobotę o godz. 4-ej poP<* *A* 

* 
Ostatnia wiadomość — niezwykle 

interesująca dla miłośników muzyki. 
Furtwangler uzyskał na cały rok 

bieżący urlop od wszystkich swych 
prac dyrygenckich i poświęcił się wy­
łącznie pracy twórczej. 

Znakomity kaeplmistrz, wielki mu­
zyk i człowiek, który dowiódł, że nie 
brak mu odwagi cywilnej (znana spra­
wa z Hindemithem, za którym się ujął 
i naraził niemal na wygnanie z Nie­
miec) pracuje nad przeróbką orkiestro­
wą niektórych sonet Beethovena. Myśl 
jest wręcz porywająca. Usłyszeć „apas 

[ sionatę" lub sonatę Patetyczną na orkie 

TEATR MIEJSKI. , 
Dziś w piątek i w sobotę o godz. £ l|i| 

sztuka Berge 
zespołu z T, 

Jutro w 
komedii Bałuckiego "Grube ryby'

 w 

Konstantego Tatarkiewicza. W rolach t 
J. Mrozinski i K Tatarkiewicz oraz U'

D ,»/ 
Łęcka, Górecki, Modrzeński, Snay, / " i f £ i , 
wicz i Żeromska. Dekoracje B. Kud'%, \r 

W niedzielę o godz. 4-ej popol. koW* ; tC 
bera ,B,e,ben" z udziałem Zuli Dywi 9""' 
Antoniego Różyckiego. Ceny znizon*' 

POPULARNY PORANEK W TEATR" 
SKIM 

W niedzielę o godz. 12-ej w poludB

v'eV* 
nek w Teatrze Miejskim dla najsze'5'; rft« 

nedia Bałuckiego . . G r Dana będzie kome 
w reżyserii K. Tatarkiewicza. Ceny 

TEATR POLSKI 
Ceglelnlana 27 ceglelnlana a JO»'J 

Dziś w piątek, dnia 26 lutego W- j*i[J 
8.30 wiecz. ukaże się w dalszym ^ [ ł S j i 

Dawno publiczność łódzka nie r*"B. r,|ii», •! 
Dcno na treść sztuki. Cała Łódź te»» , | 

sztuka Bernarda Shaw'a 
Warren". 

cedentalne. Specjalny komunikat ofic-,'strę, w instrumentacji takiego mistrza 
jalny głosi, że kanclerz ustanowił w ten jak Furtwangler — toć to musi być 
sposób jakby rodzaj orderu, przyzna-1 wielka uczta artystyczna, (g) 

Skutki ustawy o uboju 
Skarżą sią rzeźnicy żydowscy i chrześcijańscy 

Donosiliśmy onegdaj, iż cech rzeź-!miarę szkolenia specjalistów, 
ników żydowskich zwrócił się do rabi-j Wczoraj interweniowała w staro-
natu łódzkiego, domagając się wpro- siwie grodzkim delegacja cechu rzeźnl-
wadzenia trybowania zadnich części ków chrześcijańskich, prosząc o złago-
mięsa. Cech wskazał, iż stan obecny .dzenie sankcyj karnych za przekrocze-
powoduje ustawiczne zmniejszanie kon-.nia ustawy o uboju. Wskazywali oni, że 
tyngentu mięsa z uboju rytualnego, wo- ludność chrześcijańska nie jest przy-
bec czego, w razie gdyby rabinat nie zwyczajona do spożywania przednich 
uwzględnił żądań rzeźników, ci ostatni! części mięsa i z tych względów, do 
wstrzymają się całkowicie od uboju i]czasu, póki sprawa ta nie będzie unor-
sprzedaży mięsa. mowana, proszą oni, aby władze nie 

W związku z tym wczoraj odbyło i traktowały zbyt rygorystycznie przepi­
sie posiedzenie rabinatu łódzkiego, na'sów o uboju i sprzedaży mięsa, 
którym zastanawiano się nad rozwiążą-1 W odpowiedzi p. starosta oświad-

si tę sztukę zobaczyć. Główne role g f , L ^ 
Horecka (znakomita Pani Warren), WiH 
ska, Tokarski, Nowosielski, Buczy9'*,' W 
wrocki. Sztukę świetnie wyreży««r° t f\ V 
Borowski, reżyser Teatru Narodowego 
szawie. 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w piątek i dni następnych 0 •.jjt-
wjecz. ciesząca się niesłabnącym P°„°. Ą 
tomedia Al. Fredry „Damy i huzary f 

l i b r ę 

i r c d z i4< 

"'•C Za „ 

N jak 
jasion 

v Na tei 

: o Pr2 

1nlar« 

ty 
•ysok 

naniu doskonale zgranego zespołu 
larnego. 
SASCHA LEONTJEW I HALINA 

W FILHARMONII- . 
wystąpią we wtorek, dnia 2 m?'g,;iKJ 
godz. 8.30 wieczorem w nowych K'* ; ; V, 
necznych. W programie m!edzv l n n c. r a» ! ^ 
Preludium, Chopin — Preludium. = $F 
Salome, Dvorak — Taniec slowians*" 
—Walc. 

mm 
niem tego zagadnienia. W wyniku odys-
kusji postanowiono wysłać delegację 
do urzędu wojewódzkiego, która prosić 
będzie o niezmniejszanie kontyngentu 
mięsa. Jeśli chodzi o trybowanie, posta-

cżył, że—władze administracyjne nie 
mogą tolerować wykroczeń i prosił de­
legację o ostrzeżenie wszystkich rzeź­
ników łódzkich przed konsekwencjami, 
jakie pociągnie za sobą niestosowanie 

Niedawno przemawiał w Deutschland-
halle ten sam minister i miał—jak zwy­
kle — wielki sukces. Trzeba przyznać, 
że minister propagandy, jeden bodajże 
wszystkich ministrów Rzeszy, nie lubi, 
bo zresztą nie potrafi, przemawiać z 
patosem. Jego mowy są najczęściej 
pewnego rodzaju felietonami, w któ­
rych nie brak nawet wesołych powie­
dzonek, często wcale niewybrednych 
i nie najnowszych. W dwugodzinnym 
przemówieniu poświęcił pan minister 
bardzo wiele uwagi audycjom radio­
wym po niemiecku z Moskwy. 

Rzecz ciekawa, że minister Goeb­
bels mówił takim tonem, jakby miał 
przekonanie najniezłomniejsze, że Niem 
cy chętniej słuchają audycyj z Moskwy, 
nadawanych po niemiecku oczywista, 
niż audycyj z Berlina. 

Istotnie, podczas gdy u nas mało kto 
wogóle słucha stacyj zagranicznych, a 
dla audycyj sowieckich zainteresowa­
nia nie ma żadnego — Niemcy sa za­
słuchani w słowa Liona Feuchtwange-
ra, obecnie stale przebywającego w 
Moskwie i nie opuszczają ani jednej 
audycji do nich skierowanej. 

Ten stan rzeczy jest bardzo łatwy 
do wytłumaczenia. Niemcy mają pew­
nego rodzaju złośliwe zadowolenie ze 
słuchania tego, czego im tak bardzo 
słuchać nie wolno. Pozatem przecież 
prasy zagranicznej nie ma prawie wca­
le, wszystkie dzienniki piszą, to samo. 
W zupełnie zakneblowanej opinii pub— 
blicznej w Niemczech staje się ten, zre­
sztą wcale nie głęboki, ciąg ku (audyc­
jom sowieckim zrozumiały. I minister 
Goebbels perswadował, prosił i wresz­
cie groził swym poddanym, któreyby 

nowiono wprowadzać je stopniowo, wisie do ustawy, (i). 

Z za kulis Chrześcijańskiego Domu Odzieżowego 

Pracownicy skarżą właścicieli 
o wyzysk I zapłatę za godziny nadliczbowe 

Słynny już dzuś w Łodzi ..Chrześci­
jański Dom Odzieżowy", którego wła­
ścicielami są wybitni działacze Stron­
nictwa Narodowego. w Łodzi, jak się 
okazuje, nie tylko zatrudniał niemal wy 
łącznie pracowników-Źydów. ale sto­
sował wobec swych pracowników wy 
zysk, zmuszając ich do pracy w godzi­
nach nadliczbowych i nie płacąc za to 
należności. 

Wczoraj właśnie w sądzie pracy od 
była się pierwsza rozprawa z powódz­
twa b. pracownicy Eugenii Wojkow-
sklej przeciwko Chrześcijańskiemu Do­
mowi Odzieżowemu. Woikowska zwol 

PIĄTEK, 26 lutego 1937 r. . 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne w»"J', 

6.33-6,50 Ghnnastyka. /6.50-7.15 
płyty. 7.15—7.25 Dziennik poranny . 
Parę informacyj. 7.30—7.35 Program 9 

7 35-8.00 Muzyka — płyty. 8.00-8.1" ^ i 
dla szkół. 8.10-11.30 Przerwa. 
Audycja dla szkół (dla dzieci v>.i' 
Słuchowisko p. I. „Jak Sing efiadł, *« KI 
nasz świat" — według opow. Syd 9*.'j)A 
tłumaczyła Stefania Kossthówna. firfi 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 1 mWj 
12.03—12.40 Muzyka polska w interf* jĄl 

m 
t ^ z o r 
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niona została z pracy łącznie z kilku 
innymi pracownikami-chrześcijanami i 
mimo wielokrotnie ponawianych próśb 
należności nie otrzymała. 

Jak się okazało na rozprawie, pra­
cowała ona po 12—13 godzin na dobę/ 
przez 6 dni w tygodniu. W imieniu Woj 
kowskiej wnosił powództwo adw. Loos 
żądając zasądzenia 200 złotych z pro­
centami i kosztami w wysokości 25 
proc. dodatku za pierwsze dwie godzi­
ny nadliczbowe i 50, proc. dodatku za 
następne godziny. 

Wobec powołania dodatkowych 
świadków rozprawę odwołano, (i) 

m 
-12.40 Muzyka polska w interp'' „ 

cych — płyty. 12.40—12.50 Dzienni* JUrU 
wy 12.50-13.00 „Hodujmy króliki n» ' |Jf 
pogadanka — wygłosi Irena Bąkows"'' 
14.00 „Cóś dla każdego" (płyta za V 

14.00—14.57. Przerwa. 
14.57-15.00; Łódzkie wiadomości gl e ' u 

15.00-15.15: Wiadomości gospodarc*e 

15.15—15,40: Koncert reklamowy-
15.40—15.45. Jak spędzić święto? -J 
15.45—16.15 Rossini - Puccini - P l ł V 

mi k* 

Prezes Oskar Kon-socjalisfą?! 
Bzdurna „wiadomość" została napięfnowana.-Redakfor 

„Wieczoru" skazany na 3 miesiące aresztu 
W dniu wczorajszym znalazła się 

na wokandzie sądu apelacyjnego w W a r 

na-

szawie sprawa z oskarżenia o. Oskara 
Kona, prezesa rady nadzorczej Sp. Akc. 
Widzewska Manufaktura, przeciwko 
Józefowi Matuszczykowi, redaktorowi 
odpowiedzialnemu dziennika ..Wieczór 
Warszawski". 

Sprawa ma, jak pamiętamy, tło 
stępujące: 

Przed wyborami do łódzkiej rady 
miejskiej ukazała się w . „Wieczorze 
Warszawskim" korespondencja z Łodzi 
w której autor twierdził, że prezes Os­
kar Kon agitował wśród robotników 
swej fabryki na listę „Czerwonego 
Frontu" i nakłaniał Ich do głosowania 
na socjalistów. 

t W S P * WoBt tomrt & w!*d**rooś-

oią dotknięty i wystąpił przeciwko re­
daktorowi pisma ze skarga o zniesła­
wienie, w której wywodził, że przez 
takie insynuacje autor korespondencji 
naraża go na utratę zaufania konieczne­
go do prowadzenia przedsiębiorstwa 
wielkoprzemysłowego. 

W toku rozprawy usiłowała obrona 
przeprowadzić dowód prawdy, jednak 
świadkowie — oczywista — zeznania­
mi swymi dowodu takiego nie dostar­
czyli. 

Sąd apelacyjny, po wysłuchaniu w y 
wodów oskarżycieli adw. Jarosza z 
Warszawy i Wachtela z Łodzi, wyrok, 
skazujący redaktora odpowiedzialnego 
„Wieczoru Warszawskiego" na trzy 
miesiące aresztu 1 200 zł. grzywny — 
zatwierdził. ,(g) 

16.15—16.30 Rozmowa z chorymi 
Michała Rękasa (ze Lwowa). , 

16.30—17.00. Muzyka dla dzieci — ? 
17.00—17.15. „Salazar — Dyktator r° 

felieton — wygłosi Roman F?> a£ o f l»*y 
17.15—17.50. Koncert solistów 

Jadwiga Hennert — śpiew, » e w

 (| 
kowski — obój. ^ •'u 

17.50—18.00. Encyklopedia mówiona| yii 
cowaniu inż. Stanisława Bron 
(z Krakowa). 

18.00—1810:: Pogadanka aktualna- . .. 
18.10—18.16 Poradnik sportowy ° £ j f l y : 

0 tf&Ś-
18.16—18.20. Poradnik sportowy 
18.20—18.50. Mozaika muzyczna — v LoiZj) 
18.50—19.00. „Sześć lat wojny' >' , 

wygłosi red. Bene<" / 

ti«9ł 

popularna 
ski, 

19.00—19.20. „Kłamstwo" _ frag9 1 

Jerzego Andrzejewskiego. ^ 
19.20-19.45. „Z pieśnią po kral" ,̂1(1 i,, 

prowadzi prof. Bronisław Rut * 't/j 
19.45—20.00. Reportaż z marszu /%6*\^ 

Jlułów _ Wilno. Hołd zawodnie 
Marszałka Piłsudskiego na R° s S J. 

20.00—20.15. Pogadanka muzyczna. 1t*fiA 
20.15—22.30. Koncert symfoniczny ^ / ^ ^ 

z Filharmonii Warszawskiej. , jyf. 
Orkiestra Filharm. Warsz. P o t lc au* ( 

mierzą Wiłkomirskiego i Emile 

tepian. < , flj](, 
W przerwie koncertu: Dz:* 9 

ny i Pogadanka aktualna Tr i j " 0 ^ 
22.30—22.45. „Narkotyk" - skecz 

narda w przekładzie Kazimierza 
go (ze Lwowa). .,» Mj i / 

22.45-23 00. Muzyka salonowa V\ °° 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzislaw 

skiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNEJ' 
20.00 BELGRAD. „Kniaź Igor" - F 

d]na 
20.10 HAMBURG, 

bera. 
21.00 DROITWICH. „Ministrele 

radinrewia murzyńska. 
21.30 LILLE. „Tristan i Izolda" 

nera. u 
8400 RADIO PARIS. Koncert t\ocW 

o? 
Fra Diavol°" 

09** 
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"karani ... przez starostwo 
r e f eratem karnym- starostwa 

niec, g 0 o d P°wiadat wczoraj zbocze 
cy nu n i e z w y k ł e wykroczenie. Na uli-

• , n e i > u z ° d dłuższego czasu gra 
toteM.,akiś m ! o d y osobnik, który przed 
fli_^nodząCyml kobietami nagłym ru-

°pnażal się, by po chwili znów 
p ł o n i c 

L0licia, l o , i o n a 0 ekshibicjach 
t6rytn nirl ̂  t r zymała zboczeńca, 

Dr*y ul T s i e M - Wąsowicz, zam. 
, WąsnJ?r80wei 39. 
bodnie „ I 0 2 z o s t a ł skazany na dwa aresztu. 

Na łoi ra 
tyk k a 5 l ł

s a m e i sesji rozpraw w refe-
j J j j 1 ^ starostwa grodzkiego u-

J iazdę ^ " ^ w a i szoierzy. P ierwszy 

MS 

Kłopoty finansowe księcia Windsoru 
Były król Edward V I I I znalazł się w ciężkiej sytuacji mater ial ­

nej .—Narady famili jne w te j sprawie 

o w a n

w stanie n ie t rzeźwym i spo-
!Wwnv , J " 0 z b i c i a dorożki na 300 zł. 
M o DJ« - r u g i z a wykroczenia prze-do1 areszlSOm ° m c h v L

 k o ł o wym na 

ttyJ S O k ą ' gdyz
 opiewającą na 500 z l . 

t t ó j * u k a r a l referat karny Jana Ko-
h ^ o , z a m . przy ul. Marynarskiej 
% n„7 z b r 0 I » l » posiadane! nielegal-
°so'by z e l l ł w d n l u 7 listopada dwie 

Za' 
- P r z e s t ę p s t w o ciężkiego uszko-
t̂ski c l a *a postrzelonych będzie Ko­
ty opowiadać przed sądem. 

D°sla<i^°,ral b a r a n y został jedynie za 
my " a t U e broni grzywną, jak podaliś-

' w * y s o o k ś c i 500 zł. 

Jest obecnie w Angl i i tajemnicą pu­
bliczną, że kró l Jerzy V I — jeśli wolno 
się o pomazańcach Bożych wyrażać w 
ten sam sposób, co o z w y k ł y c h śmier­
telnikach — jest... pod pantoflem królo­
wej Mary. Zresztą w sposób n iedwu­
znaczny dał temu wy raz sam monar­
cha w s w y m orędziu po obięciu w ł a ­
dzy po starszym bracie. Oświadczył 
narodowi wyraźnie, że ma nadzieję, iż 
przy pomocy królowej zdoła udźwig­
nąć brzemię korony, k tóra na jego gło­
wę zległa w okolicznościach tak w y ­
soce romantycznych i tak nam dobrze 
pamiętnych. 

Okazuje się, — jak donoszą pisma 
francuskie — że młoda kró lowa już od 
pierwszej chwi l i zaakcentowała swą 
bynajmniej nie pasywną rolę na tronie 
i że przede wszystk im zajęła się z wła­
ściwą sobie energią sprawami familij­
nymi, dotąd nie uregulowanymi. 

Książę Windsoru mieszka w Austri i . 
Zwłaszcza z księciem Kentu ży ł król 
Edward V I I I w wielk ie j zażyłości: obu 
braci łączy głęboka miłość i p rzywią ­
zanie. To uczucie braterskie znalazło 
ze strony młodszego księcia wyraz pod 
czas dramatycznych chwi l przed abdy­

kacją kró la : książę Kentu był za bra-p? 
tern, opierał się jego abdykacji 1 ostro 
przeciwstawiał się królowej-wdowie 
oraz bardzo arbitralnej i nieugiętej bra­
towe! — obecnej królowej. 

W czym przejawi ła się wola i ener­
gia młodej k ró lowej w stosunku do by­
łego króla? 

Donosil iśmy o wizy tach, jakie zło­
żyl i bratu najpierw jego siostra, a na­
stępnie ukochany brat — książę Kentu. 

Okazuje się, pierwsza z tych w izy t , 
choć miała na pozór za m o t y w ty lko 
tęsknotę siostry za bratem — była w 
istocie dziełem młodej królowej, która 
prze obecnie do załatwienia w czasie 
jak najkrótszym spraw majątkowych 
księcia Windsoru. W rodzinie powstały 
dyferencje na tle mater ia lnym, dedyna 
siostra księcia Windsoru przyby ła do 
Wiednia (i została podjęta przez brata 
wiedeńskim sznyclem i strudlem) — 
jako wysłannlczka królowej Mary. Po 
księżnej Harrewood, przyjechał rychło 
książę Kentu. I ta w izy ta nie miała t y l ­
ko celów sentymentalnych. Młodszy 
brat przyjechał, by dodać otuchy star­
szemu, by mu — znów mówiąc języ­
kiem zwyk ł ych śmiertelników — przy-
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Hka. r£ wną w wysokości 20 z l . został 
t>fty 77 Kazimierz Pacholczyk, zam. 
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Kraj .spostrzeżeni. 
rJ0tkiv'e'z z°stała zauważona wczoraj 
ftybył ? . 9 rano, gdy personel cukierni 
Nt Ja,k zwykle do pracy. — Komi-
^i^j^delegował na miejsce dwuch 
Nvl; j 0 0 ™ służby śledczej, którzy 
£ m dochodzenie. (1) 

>^S5hu wydawniczego 
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ItaSły.,1* Komendanta". 
ht KIłS wojenne 1914—1918. Warszawa, 
'lii Sne« B

 I n 8 ' y t u t u J 6 z e f & Piłsudskiego, 
.Sit, , * ° Badaniu Najnowszej Historii Pol-

\ 'le|Jtta . leSi°nowa wzbogaciła sie. o je-
XI>l*i*t' n i e z i niernie cenną pozycja dorzu-"''"•Pbf.i*0^0!* szczegółów do ogólnego 
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wysiłku zbrojnego w okresie 
Roman Starzyński, to czlo-

r , y

e j ! u s z n i e może sobie'powiedzieć, ze 
a n ' m świndWipm odrodzenia "dział świadkiem odrodzenia pol-

Autor na rozkaz J. Piłsudskiego 
j n . ' 'Pracach organizacyjnych w pa-

J$3T " Wsn sierpnia. Książka jego, to 
Si p. ludz- m n . i e n i e z okresu wojny, kiedy 
\ ''«udsl'W " ° ' s c e zdało sobie sprawę, iż 

«t,' W .̂ 5!tli to ipr1vnv niłnurioŁ- w Pnl.n. 

Zarazek grypy odkryty 
Niebawem znajdzie się radykalny sposób leezenia 

m r o r ' . t o jedyny człowiek w Polsce, 
l n 0 j . a c " niewoli widział wschodzące 

A ' be?'' ^ l a i -zyński swemu Wodzowi 
\ \ ? * teł. 2 a s t " e ż e ń , służąc Jego idei, pod 
. i7"lłv.. ,'aznvm ! 7. i.«>t.. 

Wielka epidemia grypy , jaka prze­
szła przez Europę i Stany Zjednoczone 
w ostatnich tygodniach, a która obecnie 
ma się ku schy łkowi , jeszcze raz uczy­
ni ła zagadnienie zarazka grypy aktual­
nym. 

Stwierdzić należy, że teoretycznie 
sprawa' zostata^Uź róż Wiązana bez re­
szty. Jeśli szeroki ogół nie wie nic o 
ujawnieniu tego zarazka, jeśli ów jad 
nie jest tak znany jak bakcyle błonicy, 
tyfusu, ospy i td . — to dzieje się to t y l ­
ko dlatego, że sprawa jeszcze nie jest 
ukończona pod względem praktycznym. 
Jednak w iemy doskonale, że od teorii 
do p rak tyk i nie ma w medycynie wie l ­
kiego dystansu. Uczeni amerykańscy, 
holenderscy i angielscy — by ty lko w y 
mienić główne ośrodki badań — pra­
cują nad tą kwest ią już od dwuch zgó-
rą lat i na rezultaty ostateczne niewą­
tpl iwie nie wypadnie nam długo czekać. 
Należy ty lko wypracować metodę te­
rapii, ustalić dawkowanie i sprawę po­
stawić należycie z punktu widzenia han­
dlu aptekarskiego. 

Już przed pięćdziesięciu laty preten­
dował do wynalezienia zarazka grypy, 
podówczas jeszcze zwanej influenza, 
profesor dr. Pielfier z Wrocławia. 
Zwolna jednak podnosiły się głosy k r y ­
tyk i przeciwko zarazkowi Pfeiffera: du­
ży ten bakcyl został w licznych w y ­

padkach ujawniony w nosie i gardle u 
osób zdrowych, a wydzieliny nosowe 
chorych, przesączone przez nieglazuro-
waną porcelanę 1 wstrzyknięte zdro­
wym zwierzętom — sprowadzały gry­
pę. Ustalono za t ym, że właściwą przy­
czyną grypy jest vlrus, czyl i jad naj­
mniejszy, przesączalny. . 

Doświadczenia Ryszarda E. Shope z 
Instytutu Rockefellera 'potwierdzi ły to 
odkrycie w sposób nie nasuwający naj­
mniejszych wątpl iwości . Jednocześnie 
stwierdzono, że bakcyl Pfeifferowski 
towarzyszy owemu Jadowi grypy i jest 
jego dopełnieniem. 

Ten właśnie virus grypy, wprowa­
dzony do organizmu przez nos, powo­
duje chorobę, ale zastosowany jako 
szczepionka podskórnie, uodparnia or­
ganizm przeciwko grypie, wywołując 
przeclwtoksyny. 

Profesor Elkeles w Holandii, profe­
sorowie Andrews i Smith z Angli i po 
doświadczeniach dr. Kohena w stanie 
Iowa na świniach — przeszli na mate­
riał ludzki i stwierdzi l i , że można rów­
n ie j stosować surowicę leczniczą, że 
mianowicie krew ozdrowieńców po 
grypie ma właściwości lecznicze. 

Po rozwiązaniu tej sprawy w teorii 
— jak wspominaliśmy — należy się l i­
czyć z rych łymi już praktycznymi me­
todami leczenia. (g) 
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i Ki; " c i n W n \ r w a n e i służby, pełnionej na róż-
K!«k» c h . wojskowej pracy. 

Aresztowanie aferzysly-dyskontera 
który puszczał w obieg sfabrykowane przez siebie 

„kopie" weksl i 

wnocześnie 
e prze-

'itti^' °d kurnemu opisowi, jest równe I* 'viiSjy osi ! lfudno się oderwać, nie prze-Sc 0 tv }n'ei strony, powinna się znaleźć 'W!" sae , ach historyka, lecz powinna do-
•̂JjfaiftaFERENTÓW OŚWIATOWYCH. 

* Lvł z a r z ; i d u Krodzkieeo Federacji 
'('''r kiin !' z o s t a ' zorganizowany przeszko Sat:il6ty li w y c h o w a n i a obywatelskiego dla 
JW^ch, i?Swiatowych' w Związkach sfede-
%, l i \v v, Prs ten prowadzony przez facho-Mv'ik0|p n y c h prelegentów, przyczyni sie. 

i nrl".1 1 1 najbardziej zdolnych organiza-
V i Zwi , w " ik6w pracy społecznej na te 

ty 1 1 »l„ w'5ZI;ń«. J 

sfederowanych. oraz przy-
\b tycj." s,wiadomei i odpowiedzialnej pra-
\ . l>oc,Pp.' Pokrewnych im organizacjach. 
Xl ^37 Wykładów npstapi z dniem 1 
\ v*°'Ąfie !• Słuchaczami kursu mogą być 
}V> ^azn* i ą z k ° w sfederowanych, mogący 
V % a Conajmniei iednofoczna praca or-
i 1; fi luh o r a z świadectwem 6 kl. szkoły StNcli ^""orzednei. 
V ^Zof^^nnucyj udziela sekretariat Fe 

H i t V u l - Sienkiewicza 37 codziennie, 
1 "icdziel, od stodz. 18 do 20. 

W wrześniu 1935 roku urząd śledczy 
w Łodzi pow : adomionY został o licznych 
oszustwach, dokonanych orzez znanego 
na bruku łódzkim dyskontera 47-letnie-
go Anszela Wolfowicza, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej 56. 

Wolfowicz nadużył zaufania, jakim 
| go początkowo darzono. Z otrzymywa­
nych do dyskonta weksli, t obił odpisy i 
puszczał w obieg podwójną liczbę weks­
l i . Po uzyskaniu znacznej sumy, bo się­
gającej ok. 20.000 złotych, Wolfowicz 
znikł z horyzontu łódzkiego, a kiedy 
przyszedł termin płatności weksli, afera 
jego wyszła na jaw, bowiem ci sami wy­
stawcy otrzymywal i zawiadomienia w 
podwójnej liczbie o płatności swych zo­
bowiązań. Wdrożone za Wolfowiczem 
dochodzenie ustaliło, że zbiegł on z Ło­
dzi zagranicę. * 

Przed k i lku tygodniami, wydział śled­
czy w Łodzi, powiadomiony został o po­
wrocie Wolfowicza do Polski, wobec te­go wszczęto przeciwko atomu ponownie 

poszukiwania. 
W końcu stycznia r. b. jeden z po­

szkodowanych kupców zauważył na 
dworcu Głównym w Warszawie Wolfo­
wicza, a gdy chciał o powyższym zamel 
dować władzom policyjnym ten znikł mu 
z oczu i odtąd ślad po nim znów zaginął. 
Dopiero onegdaj wieczorem, władze po­
licyjne, naskutek energicznego docho­
dzenia ustaliły, że Wol iowicz ukrywa 
się w mieszkaniu niejakiego W. Wygod-
skiego przy ul.Kil ińskicgo 95. Do Wygód 
skiego wydelegowano trzech wywiadów 
ców wydziału śledczego w Łodzi. Wolfo­
wicza aresztowano i odrtawiono do 
aresztu przy wydziale śledczym przy ul. 
Kil ińskiego 152. 

Władze śledcze powiadomiły wszyst­
kich poszkodowanych, jak również fir­
my zamiejscowe o ujęciu Wolfowicza, 
celem uzupełnienia dochodzen:a. — Po 
pierwiastkowym przesłuchaniu, Wolfo­
wicz odstawiony został do więzienia 
przy ul . Kopernika. (1) 

pomnieć, że nie powinien ustępować. 
Sprawa jest skomplikowana. Po tych 

dwuch wizy tach przyby l i ostatnio już 
do samego zamku w Enzesfeld pano­
wie Sir Walter Mancton i adwokat 
Allen. 

Obaj goście spędzili week end z by­
ł y m monarchą i, jak głosi plotka poli­
tyczna — zamiast zażywać sportu, roz­
mawiali z księciem znów o sprawach 
finansowych. 

Abdykując, zrzekł się książę wszyst­
kich swych oficjalnych apanaży i do­
chodów. Oczywista, że książę posiada 
majątek osobisty, ale wiadomą jest rze­
czą, iż w n iektórych sferach stan, w 
k t ó r y m się spożywa własny majątek 
jest równoznaczny z nędzą. W takiej 
„nędzy" ma się obecnie znajdować Je­
go Królewska Wysokość książę Wind­
soru. 

Sprawa jest jeszcze z tego względu 
skomplikowana, że w Angli i nie ma 
obecnie księcia Wal i i . Dochody z ma­
jątku Kornwal i i przeznaczone by ł y zaw 
sze na rzecz księcia Wal i i . Powstała 
zątym kwestia sporna, komu,się nalcż^ 
dochody z tego majątku. Obaj ostatni 
goście na zamku barona Rotszylda mie­
li jakoby zaproponować księciu, by 
część w p ł y w ó w z dominiów w Korn­
wal i i odstąpił k ró low i . Mowa jest o 25 
tysięcach funtów szterl ingów rocznie, 
których ma się zrzec książę na rzecz 
króla Jerzego V I . 

Jako kró l by ł Edward VI I I — poza 
| swą listą cywi lną wynoszącą 470.000 
funtów — właścicielem wielkich tere­
nów i domów w samym sercu Londy­
nu. Nieruchomości te przynosi ły o l ­
brzymi dochód. Samo komorne wielkie 
go bloku wokó ł „His Majesty Theatre" 
i w ie lk i dom na Piccadi l ly Circus w 
Londynie przynosi ły 315.000 funtów 
rocznego dochodu. Prawo łowienia ło­
sosi w Szkocji, w ziemiach koronnych 
— przynosi ło około 6.000 funtów rocz­
nie, bowiem lordowie uważali sobie 
za szczególny zaszczyt i słono za ten 
zaszczyt płaci l i , by móc łowić łososie 
w majątkach monarchy. Ponadto włas­
nością króla by ła wielka i rdezwykle 
bogata galeria obrazów, w której nie 
brak Rembrandtów, Valasquezów,Wat-
teau i td. Pięć tonn z łotych nakryć kró­
lewskich przedstawia wartość dwuch 
mi l ionów funtów, biblioteka na zamku 
Windsor jest jedna z najcenniejszych w 
Angl i i , kosztowności kró lowej Aleksan­
dry mają wartość bezcenną itd., i td . 

O ty tu ł własności do tych i innych 
skarbów i majątków królewskich, o po­
dział zysków, lub ich całkowite zrze­
czenie się przez byłego króla — toczą 
się obecnie prawdziwe familijne spory. 

Na czele akcji — rzec można —-
windykacyjnej stoi młoda kró lowa. 
Księcia Windsoru wspiera książę Kentu 

Narazić jest książę „b iedny" . Czyż­
by zależało na tym jego królewskiemu 
rodzeństwu?... (g.) 

ZESPÓŁ AlOKISA SZWARCA W LODZI 
,.Bog, człowWc i szatan . s/.tuka .1. OorJina 

w interpretacli respolu artystycznego Szwarca 
w teatrze I ilharmonii w Lodzi odniosła oibrzy 
mi sukces. Pomysłową, pełna inwencji stwo­

rzoną inscenizacją dał Moris Szwarc nomwnie 
• dowód swego wysokiego artyzmu reżyser­
skiego. \ 

Dziś o godz. 9 wieczorem powtórzenie pre-
I miery „Bóg, człowiek_ i szatan" J. Oordina w 
j przeróbce i reżyserii 'Morisa Szwarca. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w i 
Dział gospodarczy — tel-

Życie nad stan? 
To zagadnienie nie tyczy bynaj ­

mniej któregoś z biednych kra jów. P y ­
tanie „czy ży jemy nad s tan? ' stawia 
sobie bowiem w tej chwi l i społeczeń­
stwo jednego z najbogatszych kra jów 
świata, bo Angl i i . 

Poważne przodujące w omawianiu 
spraw gospodarczych — pismo „Man ­
chester Guardian" — rzuci ło je opinii 
publicznej. Przedostało się ono do de­
baty parlamentarnej. 

Chodzi o sprawę bilansu wyp ła t 
Zjednoczonego Królestwa. 

Angl ia ma tradycyjnie bilans han­
dlowy ujemny. Ten stan rzeczy t rakto­
wany był zawsze jako normalny, po­
nieważ uważa się iż kra j o strukturze 
ekonomicznej takiej jak angielska po­
krywa swe niedobory w wymianie to­
warowej — zyskami z inwestyc j i za­
granicznych, w p ł y w a m i za wszelkiego 
rodzaju usługi i świadczenia na rzecz 
innych kra jów, z opłatami za przewóz 
morski na czele. 

Jeszcze w roku 1929 nadwyżka w p ł y 
w ó w ponad w y p ł a t y wynos i ła około 
100 mi l j . funtów. Wkró tce stan rzeczy 
się odmienił i tyleż wyniós ł deficyt w 
roku 1931. 

Koniunktura znów uległa wydatne j 
poprawie. Anglia przeżywa znów okres 
lat tłustych. 

Ministerstwo handlu zapowiedziało 
publikację za dni parę bilansu płatnicze­
go za rok 1936-ty ( rekordy aktualności, 
kraje inne, w tym i my, o i le chodzi o 
opracowanie bilansu wyp ła t spóźnione 
są zazwyczaj o rok albo nawet parę 
lat!). Już dzisiaj wyjaśniono, że rachu­
nek bieżącego b i l a n s u p łatn i ­
czego (t. zn. z wyel iminowaniem ruchu 
kapi ta łów) wykazuje poważny niedo­
bór. 

W ten sposób w stosunkach swych 
z innymi narodami Anglicy, „zjadają ka­
pitał". Nadwyżkami , jakie mają z opro­
centowania swych kapi ta łów zagranicą 
oraz wynagrodzeń za usługi — nie po­
krywa ją bieżącego niedoboru za kupo­
wane od obcych towary . „Ży ją nad 
stan" — jak się mów i o prywa tnym 
człowieku, k tó ry na potrzeby bieżące 
wydaje więcej niż zarabia. 

Tak postawiona sprawa ma donio­
słość dla innych kra jów. W szczegól­
ności także i dla nas, skoro Anglia jest 
naszym największym odbiorcą. 

Pytanie stawiane obecnie w Angl i i 
„czy żyjemy nad stan?" wywo łu je bo­
wiem odpowiedź: „ tak : musimy wiec 
ograniczyć nasze bieżące wyda tk i , mu­
simy zmniejszyć wyda tk i to znaczy 
zmniejszyć zakupy towarowe zagra­
nicą". Istotnie taka odpowiedź jest u-
dzielona przez niektóre koła opinii go­
spodarczej. 

Część opinii angielskiej broni poglą­
du, że stała aktywność bieżącego bi lan­
su płatniczego nie jest wcale kanonem. 
Ze zreszi t fakt, iż przejście w ostatnich 
latach do protekcjonistycznej pol i tyk i 
i iandlowej nie zdołało zaktywizować 
bilansu płatniczego najdobitniej świad­
czy, że wzmożony protekcjonizm Jest 
tu bezradny. Powinniśmy się jednak l i ­
czyć z t y m , że liberalno - gospodarcze 
tendencje nie są dzisiaj w modzie, na­
wet w Angli i i że debata na omawiany 
temat w opinii angielskiej może dać 
odpowiedź odmienną od tej którą jej 
podsuwają l iberałowie. az. 

ZJAZD REFERENTÓW PRZEMY­
S Ł O W Y C H . 

W dniu 26. lutego obędzie się w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego Zjazd 
referentów przemys łowych "Starostw 
na obszarze tut. wo jewództwa i Zarzą­
du m. Łodzi . 

Na zjeździe obecny będzie p. naczel-
nik Chrzanowski z Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. 

Porządek dzienny Zjazdu przewidu­
je między innymi omówienie współpra­
cy Izby Rzemieślniczej w Łodzi z w ł a ­
dzami państwowymi w sprawach rze­
mieślniczych, aktualnych spraw z dzie­
dziny przemysłu i zagadnienia uboju 
rytualnego. 

N o w y k a r t e l w Lodzi 
Konwencja farbiarń tkanin sztuczno-jedwabnych powstó'3 

w Łodzi i objęła 10 największych przedsiębiorstw 
Jak się dowiadujemy, w dniach ostat 

nich podpisana została pomiędzy przed­
stawicielami 10-clu firm, farbujących 1 
wykańczających towary ze sztucznego 
jedwabiu umowa, na zasadzie której 
stworzona zostaje konwencja tych iirm. 

W branży wykańczania i farbowania 
towarów ze sztucznego Jedwabiu od 
dawna Już panowały bardzo zabagnlone 
stosunki, ze względu na liczne nowopo­
wstałe'apretury, które, chcąc utrzy-

K. T. Buhle S. A., „Pierwsza" Pol-
ska Fabryka i Wykończalnia Jedwabi 
dawniej A. Melster w Rudzie Pabianic­
kiej, Lebrechta Mullera sukcesorowie 
w Rudzie Pabianickie], „Dobrzynka" w 
Pabianicach, Otto Haessler, Krauze, 
Bracia Bukiet, „Jedwabna", „Bracia 
Augustin". 

Cztery Inne firmy odstąpiły w trak­
cie pertraktacy] od umowy. 

Wyżej wymienione iirmy podzielone 

mać się na rynku obniżały stale ceny, J zostały na dwie kategorie: do pierwszej 
wytwarzając niezdrową konkurencję. 
Ta właśnie sytuacja Jest tłem, na któ­
rym konwencja doszła do skutku. 

Akces do nowego kartelu zgłosiły 
firmy następujące: 

należą: K. T. Buhle i „Pierwsza", do 
drugie] — pozostałe. 

Pierwszą grupę obowiązują pełne 
ceny cennikowe, natomiast firmy, nale­
żące do grupy drugie! mają prawo u-

Pożyczka stabilizacyjna-390 zł. 
W dniu wczorajszym na rvnku w a - | pożyczki konsolidacyjnej w grubszych 

' odcinkach wynosi ł 51.50 w płaceniu, 52 
w żądaniu, 4 proc. pożyczka konsolida­
cyjną w drobnych odcinkach obracano 
po kursie 49.50—50. 

Szczególnie wzmożony popyt zano­
towano w dniu wczorajszym dla papie­
rów procentowych prywatnych. 5 proc. 
łódzkimi l istami zastawnymi seri i X K 
obracano po kursie 49.25 w płaceniu, 
49.75 w żądaniu, 5 proc. warszawskie 
.l isty zastąw.nft,aftwe.,w grujjszycb....od­
cinkach uległy zniżce o 25 punktów-
spadając dq 54<75» ąyS - .pcoc , warszaw­
skimi l istami zastawnymi n o w y m i w 
drobnych odcinkach obracano no kursie 
55.35. Natomiast 5 proc. p iotrkowskie 
l isty zastawne uległy zwyżce o 25 punk 
tów, dochodząc do 47.75. 

Dla papierów dywidendowych zano 
towano tendencję słabsza. Akcie Ban­
ku Polskiego zniżkowały o 50 punktów, 
spadając do 100 w płaceniu. 101 w żą­
daniu, L i lpopy uległy zniżce o 75 punk 
tów do 13, Starachowice zniżkowały o 
125 punktów, spadając do 33. Cukier 
zniżkował o 115 punktów do 28 oraz 
Węgiel uległ zniżce o 125 punktów, spa 
dając do 20.75. (y) . 

ic rów zanotowano ogromną zniżkę po­
życzki stabilizacyjnej i dolarowel. 

V proc. pożyc.ka stabilizacyjna, spo 
wodu zmiany wartości kuponu, który 
uległ zniżce o 116.S3. — zniżkowała o 
40 zł. do 390. a 6 proc. pożytaka dola-
n w a uległa zniżce o 16 zł., snadajac 
do 44.37. 

Natomiast I ;>'oc. pożyczka dolaro-
wa uległa nawci zwyżce o 25 oiinkiiw, 
dochodząc do 47 w płaceniu.. 48 .W-Żas. 
daniu; na ludzkim rynku p rywa tnym 
o&pyt „ 4 ł a . 4 . . p f •»3ii.po/.y«kur...di»laJWW:3 
by l bardzo duiy I dawało sie nawet od 
czuć na rynku p rywa tnym brak tego 
papieru wartościowego, 

Również dość dużym popytem cie­
szy ły się procentowe papiery złotowe 
mimo, że niektóre z tych papierów po­
siadały tendencję cokolwiek słabszą. 3 
proc. pożyczka inwestycyjna I i II emi­
sji uległa zniżce o 35 punktów, spada­
jąc do 64.65 w płaceniu. 65.65 w żąda­
niu (I emisja) oraz 65.15 w płaceniu, 
66.15 w żądaniu (II emis ja i Na łódzkim 
rynku p r ywa tnym 5 proc. pożyczkę kon 
wersyjną obracano po kursie 52.75 w 
płaceniu, 53.75 w żądaniu. Kurs 4 proc. 

dzieląc rabatu w wysokości 5 p 
Firmy, które zobowiązały sie 

kańczanła ] farbowania towarów 
łącznie w przedsiębiorstwach, - ̂  
cych do nowopostałej konwencji 
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rok« ,03' 
mają 10 procent rabatu. 

Zaznaczyć należy, że 
prawie sytuacja była już w 
kiedy powstało tego rodzaju P ̂  
mienie, zresztą bardzo krótko" ̂  
firmy bowiem, które zgłosiły 
konwencji, po pewnym 

czasie nie . 
rowały umowy porozumienia, co 
dowało zupełne Jego rozbicie. u 
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Zła sytuacja w galanterii 
Liczne zwroty, wadliwa wypłacalność i ostra konkurencja 

Sytuacja na łódzkim rynku galante­
ry jnym kształtuje sie ostatnio wysoce 
niekorzystnie. W tygodniu ostatnim o-
broty by ł y minimalne, jak k o l w i e k ^ a -
równo producenci, jak i hur townicy 
spodziewali się liczniejszego zjazdu 
kupców z prowincj i . Sfery kupieckie 
twierdzą, że objaw powyższy nie prze­
sądza jeszcze kwest i i przebiegu sezonu 
letniego. Sezon w branży galanteryj­
nej rozpoczyna się zwyk le później ani­
żeli w manufakturze. W t vm roku zaś 
sezon w branży manufakturowej spóź­
nił się, co wp łynę ło również na pewne 
opóźnienie sezonu letniego w galante­
r i i . 

Wydaje się jednak, że optymizm kół 
kupieckich iest nieuzasadniony. Real­
ne fakty, zarejestrowane w dniach o-

Istatnich na rynku galanteryjnym wska­
zują na to, że przemysł i handel galan­
tery jny nie w y s z ł y dotychczas z k r y ­
zysu i że wprost przeciwnie, w tej bran 
ży k ryzys nawet się pogłębił. 

Wys ta rczy zważyć co następuje: 
1) w ostatnich dniach producenci o-

raz hur townicy galanteryjni otrzymal i 
masowe zwroty towarowe z Poznań­
skiego oraz Pomorza. Obok zwro tów 
kupcy poznańscy oraz pomorscy dopu­
ścili w bardzo wie lu wypadkach do pro 
testu weksle wydane łódzkim produ­
centom i hur townikom jako pokrycie 

za towar, a więc producenci ponieśli w 
ten sposób poważne straty, szczególnie 
dlatego, że towarów z imowych, które 
zostały im zwrócone nie beda mogli 
sprzedawać po cenach normalnych. 

2) w ostatnich tygodniach wielu de-
tal lstów galanteryjnych przestało pła­
ci 5 swoje zobowiązania. 

Powyższe ciche „p la j t y " p rzyczyn i ­
ł y się do zupełnego poderwania zaufa­
nia na rynku. Doszło do tego. że w 
chwi l i obecnej, to jest u w r ó t sezonu 
letniego, detaliści nie otrzymal i zupeł­
nie towaru od producentów i hur tow­
ników. Powyższe okoliczności niewąt­
pl iwie przypieczętują los wie lu przed­
siębiorstw, które najprawdopodobniej 
będą musiały ulec l ikwidacj i . 

Oczywiście, zaprzestanie regulowa­
nia zobowiązań przez stosunkowo bar­
dzo l icznych deta l l t tów jest rezultatem 
długotrwałego martwego sezonu w tej 
branży i załamania sie w związku z 
tym rentowności. 

3) w poważnym dla handlu sralante-
rynego dziale galanterii gumowej (w 
szczególności w dziale taśm gumo­
wych) zanotowano w ostatnich tygod­
niach bardzo ostrą konkurencie pomię­
dzy producentami łódzkimi. W walce 
tej biorą również udział f i rmv gdań­
skie. 

rzyły Jednocześnie wspólne 
kasowe. 

Dojście do życia nowego 
Łodzi wywołało w mieście ^ J I 
żenle, tym bardziej, Iż, zdaniem ^1 
mysłu uzależnionego od w y k a f l C # 
farbiarń farbujących towary 2"e * Ą 
nego Jedwabiu, spowoduje to P° A 
zwyżkę cen gotowych wyrobó* 
czno-Jedwabnycb. 

Upadłości i iklaiL 
W sprawie upadłości firmy ..Mły*. SM 

Inzelsztalnowle 1 Plus" syndvk zlo**' 
wykaz zgłoszonych wierzytelności «" M <J 
sumę zl. 171.331,29 w liczbie 85 oraz >' „, fj 
rzytelności niezgloszonych w liczbie « ,S|»» 
mc zl. 17.144,93, sporządzona na p . 
ksiąg dłużnika. ^IPI 

wiadomości Ą 
.. ten ostatni non?,0; 

Iż zebranie wierzycieli zos 
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syndyka, w którym ten ostatni oon 
nlkule, iż zebranie wierzycieli * o s t a l 

c*one na dzień 6 marca 1937 r. 

W sprawie upadłości Judy I B e " ! l r f ' e W 
lazdów syndyk złożył wniosek o u m

r f m <cKI 
stępowania wobec tego, że masa zaa ̂  ^ 
duszów nie posiada oraz o zwolni'" ftl 
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aresztu, edyż mimo przetrzymania ^ blisko trzy .miesiące w areszcie 
ujawnić przypuszczalnie ukrytego ro"--^ y 

Sąd na ostatniej sesji przychyli' S M 
sku syndyka, zaaprobowanego prze imJ>,( 

komisarza 1 umorzył postępowanie 
we oraz uchylił zastosowany wobec 
przymus osobisty. 

tejże sesji sąd rozpoznawał • ^ Na 
padłoścl firmy „Adolf KrSnlng 

Syndyk złożył sadowi sprawo* 0 " 1 ^^' t 
rym komunikuje, l i w wykonaniu °*,tfify 
chwały zgromadzenia wierzycieli. J udz:3 

mowę przyrzeczenia kupna-sprzedaż* 
masy upadłości w cenie 2.000 zł- ..łtn".^ 

Sąd zobowiązał syndyka do *,vtf ift 1 

stępnego sprawozdania przed dniem, tfify 
1937 r. z załatwienia wvmienlonvcn.,4mi( 

ew. wszystkich 
spraw. 

pozostałych &° 

NOTOWANIA BAWEŁN* J 
z dnia 24 lutego 1937 r. c r 

NOWY YORK. Loco 13.18, * * * 
kwiecień 12.68, maj 12.58, i, $ 
piec 12.43, sierpień 12.04, wrzesień ji 1 

dziernik 1193, listopad 11.91, 8 r u d Z A 
styczeń 11.89. „,« 'V 

NOWY ORLEAN. Loco 12.93. **\U9, ( 
ma) 12.53, lipiec 12.38, październik ' J 
dzień 11.95, styczeń H.95. „„«, <*J l" 

7.08, kwiecień 7.08, maj 7.07, CZER/f / 
piee 7.01, .ierj leń 6.85, wrzesień^^ j iyt* ' / 
nik 6.65, listopad 6.61, grudzień 6W. 6.5"' 

9, marzec 6.58, kwiecie" 

V'H l t'«r 

W -

6.59. luty 6 5 
— 6,54. 

EGIPSKA Sakell. 10.25, 0»r 
maj 9.95, lipiec 9.97, styczeń 9.71- *»] |tf 

UPPER. Loco 8.28, marzec 8.1^ 7.6"' 
lipiec 8.17. październik 8.10, listop»u ,j 
czeń 7.67. _ .« , i p i« { \V 

BREMA. Loco 15.14, maj 13.03. 
październik 1312, grudzień 13 12. ' ' 'Młfii, 

ALEKSANDRIA (Sakellaridis). . |7 . ' 3 

18.27, maj 18.15, lipiec 18.06, Hstopa° 
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„REPUBLIKA" nr. 57. Płatek, 26 lutego 1937 r. 11 

Giełda pieniężna 
Warszawa. 25 lutego. 

»t»il0 -"'.J,Biszym zebraniu giełdy walutowo-
k,l» suk w Warszawie tendencia dla dewiz 
t s W AZa' p r z y obrotach ograniczonych. No 

( Am$terdam 289.25 (—10). Bruksela-
!°'k i » °1; Q d a ń s k 100. Londvn 25.83, Nowy 
-Kii b' N °wy Jork kabel 5.28.25. Oslo 129.80 
'^0'( 3ł 2 4 ' 5 7 . Praga 18.41. Sztokholm-* Plâ 01,

 Z u r y c h 1 2 0 -45 ( -20) . Bank Ppl-,y kan.i ZV d<>lary amerykańskie 5.26, dola-
ł^Wyiskle 5.25,50, tloreny holenderskie— 
II8;55' firnu' franc"skie"24R49' śżwaicarśkie-
3 Mld~ a n « i e l skie 25.74, 
i 1 0' ,?d ańskie 99.80. koronv czeskie 
k!:l32.5S |? 1 1 4 ; 7 5 - norweskie 129.15. szwedz 

«ULDFM.AN?ŁELSKIE 25.74,'belgi belgiiskie ?MI_UCNY P H O A ^ H - A A on i l i i i 

Sn ̂ MLSw.W,!2SKLE;23.5"o""'szyHńgfaustrrac-
A,r«brne i 2 9

, i ń s k , e 1 0 '40. marki niemieckie 

Krwawy strajk górników węgierskich 
Starcie z policją.— Dwaj górnicy zabici—kilkunastu rannych 

Budapeszt, 25 lutego. wieczorem do starcia między p°Hcją 
(PAT) Na tle trwającego w dalszym robotnikami. 

ciągu strajku górników w kopalni węgla Grupa robotników, złożona z około 
w okolicy Pecz doszło wczoraj późnym 500 osób, ruszyła w stronę miasta, ce-

& obr0hPja a k c y i tendencia była słabsza, 
« * lQl-Lif1A0? ran iczonvhc. Notowano: Bank 
5 L i l n J . . i ~ 5 0 ) ' C u k ' e r 28. Węgiel 21 

,n POPY 13.50-13, Modrzeiów 7.15—6.90. 
. pAPipdv t a . r a c h o w i c e 33. Haberbusch 36.50. 
NTOWU PROCENTOWE. Dla papierów 
SSWYCN , Lendencia była niejednolita. Dla 
Y^IHRL H, s z a i natomiast utrzymana dla 
^ liaMi', W i«kszych obrotów dokonano 

(Ll Proc. 
J Proc WT ' ! l e m - 65, 5 proc. konwers 
2 ODCSsolldacyina I 
SMS>' T9-5°-49.63. 
% ^'J kupon bieżą 
JŁIOD 8 A D r o c ' dolaro„v 
NO Zl. c ; l i s t 6 w zastawnych T-wa Kredy 
% lQ24 e o w Warszawie 

ną. Notowano- 4 Droc. dola-
inwest. 1 em. 64.40. seria— 

53.75, 
acyjna 51.75—51.50—51.75, dro-

7 proc. stabilizacyjna 
_,cy na 25 b. m. 63.67. 

od 8" D"rnProc. dolarowej wynosi 44.37, ku-
" 1\t 

J 0 "łuntA...r"-?5;88. 8 proc. 1 V<g'5untowe 91.50 
IładA--1"'00, Warszawy nowe 54.75, 5 

4 i pół nroc. listy ziem-4Q.50, < 

SC1"1' 4 0-25. Tranzakcle dokonane a 
W a n c : 8 proc. dillonowska 55-54.25. 

, K W | > 1 GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
L" "ot0,„ 0 r a i " y m zebraniu giełdowym w Ło-
SC ,A0!. ~ dolarówka 47.25-46.75, pot 
iHL T ?*. ' -«l emisji 65.00—64.75, pot. mwe-

«ml»ii 65.50—65.25, poż. konsoli-50.25—50.00, pot. lionsolidacy)-
% ° « T 52 00-51.50, Bank Polski - 102.50-

*ndencja wyczekująca. 
G , E U )Y ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

, Owi. W ŁODZI. t> Po U 23'M-23.25, rzepak 65.00—66.00. 
?S.%V 25.00—26.00. Reszla notowań bez 

'«>dencja ipokojna. 

Bankowcy grożą strajkiem okupacyjnym 
Dziś decydująca konferencja zainteresowanych stron 

Warszawa, 25 lutego. 
W piątek 26 b. m. odbędzie się w 

godzinach wieczorowych pierwsza kon 
ferencja porozumiewawcza w sprawie 
trwającego już od dłuższego czasu za­
targu w bankach o zawarcie umowy 
zbiorowej. 

Konferencja odbędzie sie w siedzibie 
związku banków, przy czym instytucje 
bankowe będzie reprezentować delega­
cja z dyr. Skoniecznym na czele, a or­
ganizacje pracowników bankowych de 
legacja z prezesem Lewińskim na czele. | olbrzymie odprawy 

Od przebiegu konferencji zależą dal miliona złotych 

sze losy zatargu, gdyby bowiem obie 
strony nie doszły do porozumienia, 
bankowcy oraz niższy personel ban­
ków grożą rozpoczęciem stralku oku­
pacyjnego. 

Na tle akcji o zawarcie umowy zbio 
rowej i poprawy płac wysunięto nie­
zwykle charakterystyczne areumenty. 
Bankowcy wskazują na wysokie place 
dyrektorów banków i na fakt. że czte­
rej zwolnieni ostatnio kierownicy wiel­
kich instytucyj bankowych otrzymali 

sięgające razem 

Brak robotników rolnych we Francji 
Lille, 25 lutego robotników rolnych z zagranicy, rów 

(Pat) Mimo sprzeciwów, a nawet nleż z Polski, 
protestów w prasie ze strony federacji Na dotkliwy brak robotników w roi 
francuskich robotników rolnych, wzmo n i c t w i e francuskim wpływa częściowo 

. . : „ . T . . I przenoszenie się robotników z roli do 
zony popyt na robotników w rolnic- j g 0 r n i c t w a węglowego, obserwowane 
twle francuskim wpływa na ustawicz - . p o wprowadzeniu w górnictwie 40 go-
ne powiększanie się liczby transportów 1 dzinnego tygodnia pracy. 

Ohydne świętokradztwo na Litwie 
Sprawcom udało si«c zbiec 

Ryga, 25 lutego, j rozrzucili po okolicznych podwórzach, 
(PAT) Z Kowna donoszą o ohydnym; a pozostałe ozdoby i ubiór porzucili na 

świętokradztwie w Zagórach. W nocy zl cmentarzu, samą zaś suknię wypchali 
nieznani sprawcy; wiórami i podrzucili pod drzwiami ple­

banii. 
Przypomnieć należy znaczenie bł. 

Barbary Umiastowskiej dla społeczeń­
stwa katolickiego na Litwie. Mimo, że 

lem urządzenia tam demonstracji. 
Ponieważ wezwania policji nie odniosły 
skutku,, policja użyła broni palnej, da­
jąc salwę do tłumu. Dwie osoby p°nio-
sły śmierć, a kilkanaście iest ciężej lub 
lżej rannych. 

Późną nocą zebrała sie liczna grupa 
kobiet, należących do rodzin strajkują­
cych z zamiarem urządzenia ponownej 
demonstracji, ijednak policja tłum roz­
proszyła. Dziś wzmocniono oddziały 
policyjne i wojskowe celem niedopusz­
czenia do dalszych rozruchów. 

I ML WIZO I d n i a 1 9 n a 2 0 b l m 

FECY^' 27 bm. 0 godz. 17-ej w loka-1 w d a r U , « « <*o POÓz^mi starego kościoła 
V p»Uk P n y u l - Piotrkowskiej 86 p. dr Wil- \ Zagórskiego i splondrowali znajdujące 
K;' ̂  ŹYRR̂ 08' r e f e r a t n- ..Wielkie świe-; się tam szczątki błogosławionej Barbary 
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GO W ŁODZI. 

S f W u 
W l J |itl.?d z iS. , i c odczyt dr. fil. P. Chrupka 

V lob"; * P°l«ka". 
HLY* lnC', d n! a 2 7 lutego RB. o godz. 18-ej 
ND ,0 ritw.L71 o dB?dzie się odczyt dr. Marii 
V ! o «ik| c 1' d y r - Państwowego Instytutu 

^•.Nnjj^cjalnej w Warszawie, pod tytu' T^i-iaine) w Warszawie, poi 
, Pti&y w wychowaniu" »(„ 0 b » odczyty dla członków Zwiajs-

HiSniS v S J°W. TECHNIKÓW. 
\"j1 Tft« łódzkiego Stowarzyszenia Tech-
K N I A 2 f i i ^s twa Polsko-Włoskieeo w pin 

' Tectihii . t e g 0 r- b., o godz. 20.15 w sali 
%" Nicków, ul. Piotrkowska 102. p. pro' 

ân,, "ojewski z Warszawy wygłosi ilu 

IL# FP* 

4 * 

W 

N'tmn" w - u l - Piotrkowska 102. p. prof. 
tti^Y n. s k i z Warszawy wygłosi ilu-

5 l t«kt 0 nu r z e»oczami odczyt p. t. „Wartość 
z n a pałacu renesansowego". 

%%\t j . . fALENIE TYTONIU 
% • Jest y ' b funatny lub czarny osad na 
Vv,cych P r z e t 0 koniecznością dla palaczy, 
^("nien, .Ucbronlć sie przed brzydkim za-

^low a n ]

 2?bów, codziennie systematyczne 
\ ;»U dn i c

Ł

h p a s ł a do zębów ODOL. 
V * r u s , " zębów ODOL czyści gruntownie, "układni)!! c m a l i l - Dzięki bogatel zawar-

Posi!;. w koloidalnych, pasta do zębów 
i ( kt6rli a n a i w i e k s z a moc absorpcyjną, 
V5bar\J ^ n i k a niemiły zapach oraz brzyd 
C^nie * n 'e zębów, wywołane paleniem, 
JV e jztkami spożywanych potraw lub 

l|?ki 
ClystyDAjCJe do zębów ODOL - białe « -

oddech. 

i a c h n

P S K l E POMARAŃCZE, 
lek? a n i a smukłe! linii nie używam 

V * fiu, t w a - mówi popularna, czarując 
S7rVtneńto°Wa Lolotta. Nie robie żadnyc 

trumnę. Szczątki bł. Barbary złoczyńcy 
kościół uznał ją za błogosławioną, jed­
nak opinia wiernych uważa ją za świętą. 

Polska wycofała stę 
z rozgrywek hokejowych 

w Londynie 
Lond"ti 25 lute-™ 

Międzynarodowa Fcderacla Ilokclowa ogło­
siła w czwartek wieczorem komunikat, stwier 

PRZECIW PARAGRAFOWI ARYJSKIEMU 
wypowteda się sportowa Łódź 

Jak już donosiliśmy odbędzie się w nadcho­
dzące niedzielę walne zebranie najwyższej ma-
glstratury lekkoatletycznej PZLA. 

Zebranie tegoroczne zapowiada się bardzo 
dzaiący.że Polski Związek Hokeiowy wycoia. ^ ^ ^ l l ^ t ^ J P T J T&^ST 

na własnym 

a 
ch 

zdrowiu, gdyż Ĥ r̂A5]!"̂  I wytrwała. Osiągam to CU 
by.' 

^{"^arańA 1 4 ^" 1 uzdrawiającym, jakim jest 
3 U do y" N i e k a * d y iednak gatunek na 
r< IM 3" 1 bo S l o z y c ' a bez cukru, dlatego też 
••'Hi, *re w witaminy jafskie pomarań-
v j^aby,"1 _?Eromnie smakuia i dodają sił. 

C, iafa i n

r . °*nież Koścl moich, nie częstu-
V i " 1 ' tnn'"- D 0 1 T i arańczami, albo też, gdyby 

s , (>dkiM.e )' p r z y przygotowywaniu napo-

A 
""•nar.*]1 Potraw," pominięte zostały jaf-

slę z dalszych rozgrywek o S-te. 6-te 1 7-me 
miejsce w klasyfikacji mistrzostw świata. Za­
powiedziane zatem mecze Polska—Węgry 1 
Polska—Francja nie dolda do skutku. Polska— 
głosi dalej komunikat — motywule wycofanie 
się z turnieju przemęczeniem zawodników. 

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIE! 
w Monte Carlo 

Monte Carlo, 25 lutego. 
W czwartek rozegrała Jedrzelowska mecz 

z Boegner, w ćwierćfinale międzynarodowego 
turnieju tenisowego. Jędrzejowska «rzegrała 
niespodziewanie 7:5, 2:6. 7:5 I została wyeli­
minowana z dalszych rozgrywek. 

Lwów—Wiedeń 11:5 
Lwów. 25 lutego. 

Rozegrany wczoraj w j Lwowie mecz bok­
serski Lwów—Wiedeń, zakończył sle zwycię­
stwem lwowian w stosunku 11:5. 

Dziś walczą bokserzy 
Geyera i Hakoahu 

W sali Geyera o godz. 20-ef rozegrany zosta­
nie w dniu dzisiejszym towarzyski mecz bokser­
ski między Geyerem a Hakoahem. W zawodach 
tych wezmą udział rezerwowi zawodnicy obu 
klubów, które w ten sposób pragną wypróbo­
wać młodocianych bokserów. 

umowy z trenerem Cejzlklcm oraz ustosunko­
wani* się okręgów do wniosku Poznania ; Po­
morza w sprawie wprowadzenia do statutu P. Z, 
L. A. t. zw. ,,paragralu aryjskiego". 

Okręg lódzk| reprezentowany będzie na zebra 
niu przez swego prezesa p. Szumlewskiego oraz 
wiceprezesa p. Sochackiego, którzy mają 
głosować za wnioskiem o odnowienie umo­
wy z trenerem Cejzikiem oraz przeciwsta­
wić się wnioskowi o wprowadzenie do sportu 
lekkoatletycznego paragrafu aryjskiego, Jak to­
bie tego życzą działacze poznańscy i pomorscy. 

Szcżypicrniści wiedeńscy w Łodzi 
Zarząd ŁOZPR wyraził zgodę na zorganizo­

wanie w Łodzi meczu szczypiornlaka z reprezen 
tacją Austrii pod nazwą Wiedeń—Łódź. Termin 
spotkania wyznaczony został na 23 czerwca. — 
W dniu 21 marca gościć będzie w Łodzi mi­
strzowska drużyna Estonii w siatkówce | koszy­
kówce. 

Dział oficlalny ŁOZPN 

Komunikat Nb 4 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

Z dnia 25 lutego 1937 r. 

DziS prelekcja Petkiewlcza 
W dniu dzisiejszym o godz. 17.30 wygłosi 

S \ >śn i j e n| iJ : .7 £•
 D E L K A T

.
N Y re

5«=r PZLA Stanisław Petklewlcz odczyt w sa-
P!

*> tac
 Y

J
Ó

I S m

„
k s z l a c h e

'
n

y
m li KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnlanej. _ 

COŁII° ,0^0nyChHW K«6RF"? P 0" W P R E I C K C I I S W E ' PEWWICA omówi trening za-
0 > h > a l ChrA,- Ka^a H a K

 Cti k a W a P r a w < 1 organizację zawodów lekkoatletycznych. 
VV>nosr-I ."̂ "J •NERWX!, NJE W V " l , Z a r z « d ŁOZLA zaprasza na prelekcję mfloś-

i me drażni nerek! Kto dba nlków lekkiej atletyki. Wstęp bezpłatny. 

rzedstawicieli klubów klasy A 
lokalu ŁOŹPN na dzień 3 marca 1937 roku 

godz. 19.00 celem dokonania losowania rozgry­
wek o mistrzostwo I I rundy 1936—37 r. 

Wzywa się prz 
ŁOZPN 

Komunkat Jfi 4 
W.S.S. z dnia 25 lutego 1937 r. 

Pkt. 1. Przypomina sie Delegaturze w To­
maszowie o obowiązku przygotowania lolcatu 
(Podokręgu) na dzień 27 b. m. godz. 19.30, w 

Strajk szewców 
Obuwie zniknęło z witryn 

sklepowych. 
Warszawa. 25 lutego. 

Wobec trwającego nadal strajku 
szewców-chalupników, z wystaw wiek 
szej części warszawskich skleoów z o-
buwiem zniknęły wczoraj wystawione 
na sprzedaż buty. 

Opróżnienie witryn nastąpiło w oba­
wie wystąpień ze strony strajkujących. 

PALARNIA OPIUM W MOSKWIE 
wykryta I zlikwidowana przez 

policję 
Moskwa, 25 lutego. 

(PAT) W jednym z domów przy 
ulicy Sadowo-Sucharewskiei w Mos­
kwie wykryto palarnię opium. 

Podczas rewizji znaleziono około 1 
kg. opium oraz przyrządy do palenia. 
Aresztowano kilka osób bez określone 
go zajęcia oraz Czebotarewa. główną 
lokatorkę mieszkania, w którym urzą­
dzona była palarnia. 

Statek angielski wpadł 
na minę pływającą 

Marsylia, 25 lutego. 
(PAT) Statek angielski ..Landove-

ry Castle" sygnalizował o eodz. 16,30 
że wpadł na minę pływa iaca w oi lB \ 
glcści 2 mil od Cap Creus. r ™ * * 

Z dalszych wiadomości, nadesła­
nych z pokładu statku, wynika, że cy­
buch miny uszkodził poważnie statek, 
jednak gp nie zatopił. „Landovery Cas­
tle" przybył do portu Vendres. 

WYBITE SZYBY W SYNAGODZE 
Wieluń, 25 lutego. 

(Pał) — Niewykryci sprawcy wybili 
przeszło 100 szyb w budynku synagogi 
w Wieluniu. Wrzucone kamienie uszko­
dziły dwa żyrandole. — Modlący się w 
synagodze wyszli bez szwanku. 

Pierwszy wyrok śmierci 
w Czechosłowacji za szpiegostwo 

Praga, 25 lutego. 
(PAT) Sąd dywizyjny w Pradze 

skazał na karę śmierci przez powiesze­
nie sierżanta zawodowego Józefa K r aj -
zę za szpiegostwo. 

Jest to pierwsza w Czechostowacji 
kara śmierci za szpiegostwo. 

Mezłauk mianowany 
komisarzem ciężkiego przemysłu 

Moskwa, 25 lutego. 
(PAT). Na mocy postanowienia C. I. 

K. Z. S. R. R. ludowym komisarzem 
ciężkiego przemysłu mianowany został 
Mezłauk, zastępca przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych i przewodni­
czący Gospłanu (państwowej komisji 
planowania). 

Przewodniczącym Gospłanu miano­
wano Smirnowa, dotychczasowego za­
stępcę Mezłauka, jako przewodniczące­
go Gospłanu. 

Sprawa następstwa po Ordzonikidze 
w Politbiurze nie została dotychczas 
zdecydowana. 

ZDR0 powinien używać kawy Hag. | Petkiew|cz prowadzić będzie łren|ng|" w Ło­
dzi do niedzieli 

Bruksela. 25 lutego. 
(PAT) Król Belgów opuścił dzis 

Brukselę, udając się do Sztokholmu. 
Król Leopold 3-ci weźmie udział 

którym to czasie odbędą się wykłady dla człon w uroczystościach 60 rocznicy urodzin 
K ^ R Ł S R A ^ l ? ^ teścia, księcia Karola Szwedz-

Obecność wszyłttócb. obowiązkowa. 'KiejO. 
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NERWY NALEŻY OCHRANIAĆ! DLATEGO... 
. . . PIĆ KAWĘ H/łG i WOLNĄ OD KOFEINY* 

Dr. med. H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych! 

i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
P I Ł S U D S K I E G O 69 
(Róg Narutowicza) telel. Ml-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—8 
wlecz., w niedz. I Święta od 9—11-ej. 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

J. BERLIN 
AKUSZER GINEKOLOG 

P O W R Ó C I Ł 

Nawrot 7, 

Dr. JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- i świattoleczniczy 
U l . NAWROT N2 7 

Tel. 164-21. 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pół—7 

Gdańska 3 7 , 
tel. 232-55. 

Do akt Nr. Km. 192/Xl/37 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. XI-go zamieszkały w Łodz 

ulica Lipowa 44 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 4-go 
marca 1937 r. o godz. 14 w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada 182 odbędzje 
sie publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: konia wałacha, klaczy 
maści kasztanowatej i 2-ch wozów 
dużych, oszacowanych na łączna su­
mą zł. 570, które można oglądać w, 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w! 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 lutego 1937 r. 
Komornik ( - ) S. BEDNAREK. 

DR. MED. 

S. Kantor 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

Piotrkowska 51 
TELEP. 121-23. 

„Czystość* 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan;e oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

Przedstawiciel 
na Poznańskie i Pomorze, 15 
lat zaprowadzony u prima klien 
tell, przyjmie przedstawiciel­
stwo poważnej fabryki tekstyl­
ne] lub trykot - pończosznicze]. 
Najlepsze referencje znanych 

fabryk. 
Oferty do Biura Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod nr. 55.440. 

Do akt Nr. Km. 1123/36 
OBWIESZCZENIE. 

Komornjk Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi 
ptzy vi Al. 1-go Majj Nr. 34, nu za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dnju 2 marca 1937 r. o godz. 12 w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 23 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1065 a mianowicie mebli, iyran 
dola, dywanu, kasy ogniotrwałej i 
wieszadła, które można oglądać w 

dnju licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1937 r. 
Komornik (—) St. Dulkowski 

Sprawa firmy: „Konsorcjum" Sp. z 
ogr. odp. p-ko_Dawidowi Rajzmanowi 

E BYLY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeń społecznych oraz po­

datkowych 

POSZUKUJE 
POSADY 

Może być na wyjazd. Wymaga­
nia skromne. Oferty sub „200" 

UMEBLOWANY pokój z balkonem 
słoneczny z wygodami oddam niedro­
go, Żeromskiego 103, m. 68, lew. of. 
I p. 26 

1 Nauka # 
^ i w y c h o w a n i e \ 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, ca 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

Dnia 24—11-1937 r. 
5 URZĄD SKARBOWY 

W LODZI. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia. Rady 

Minjstrów z dnia 25.6. 1932 r. o po­
stępowaniu egzekucyjnym władz sk.n 
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580) podaje się do ogólnej wiadomo­

ści, że dn. 27.—II—37 o godz. 12—16 
w lokalu B-cia A. i B. Haeusler przy 

ul. Hipotecznej 13 celem uregulowania 
należności od placów niezabudowa 
nych 1933-135 na rzecz 5 Urzędu 
Skarbowego w f. B-cla Alfred i Bru­
no Haeusler odbędzie się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych rucho 
mości: 

233 tysiące cegły wypalonej, cena sza 
cunkowa zl. 4.660 — 242284, 24281 
24283, 23926, 24282, 23921. 25660, 

35658, 24412, 25653, 23928, 
23911, 25646, 23922 25645, 

23929, 25657. 24144, 25656, 24450, 
23917, 24474, 23918, 24475, 25659, 
24476, 25639, 23921, 23942, 24477, 
24075, 26478, 23940, 23080. 23921, 
24074, 2971, 23943, 2430 24146, 
2430a, 23916, 2427 28930, 2490 

Zajęte przedmioty można oglądać 
dnia 27—11—1937 r. od godz. 12 do 
godz. 16 w lokalu zobowiązanych, 

za Naczelnika Urzędu Skarbowego 
(--i J. MICHALSKI 

23927 
25638 

REKLOm GAZETOWYCH. 
CENNIKÓW, PROSPEKTÓW. 

Cl. f.-tf q.ofi'.(i. dl. c.tóuj fi.pr.dul.ejl, 

RVSlinKI, PROJEKTY REKLRmOWE 
ujvKonvujfi l-Borkenhagen 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinie 2—3. 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (Mos 
kiewskie Konserwatorium! oraz fran­
cuskiego po kilkuletnim pobycie w Pa 
ryżu. G. Hurwicz • Sztyllcrowa. Aleje 
1-go Maja 9, m. 6. 31 

7S GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE­
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
nura, Konwersacja. Metoda skróco­

na dla udających się na studia. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo­
wa 20. m.20. I-sza lewa oficyna partei 

Rozmaite 

bananowy proszek burt* 
Zastępca: 

„PRODUKT" " 
Łódź, Narutowicza l l ' ^ 

Niezrównana książka z „ p

cosP°'i 
D-ra A. Oetkera pt. „Dobra s j a f 
ni piecze sama'' jest do JW*M 
wszystkich sklepach K -jst1 

księgarniach i u naszego 
Cena obniżona 30 groszy. 

Kupno 
sprzed *̂ 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­

chomość lub rzecz,. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

r™ma 

fi Lokale 
m—J 

MIESZKANIA 1-2-3—4—5 i 6 poko 
jowe, pokoje umeblowane i garsoniery 
poleca „Kosmos", Piotrkowska 111, 
tel. 147-46. 26 

SWAT mający stosunki w lepszych 
sferach żyd. poda swój adres. Poste-
Restante Główna Poczta okaziciel, 
dowodu osobistego Nr. 373757. 

ZAGUBIONO legitymację uczniowską 
wydaną M. Feldhergowi przez gimna 
zjum im. Reymonta, Łódź, Piotrkow­
ska 114. 

r i ' — 7 
I 

POKÓJ umeblowany dla intelig. pana1 

do odnajęcia, ul. Wólczańska 10, m. 151 
front I I piętro. PRZEDSTAWICIELE I POŚREDNICY 
POSZUKUJĘ pokoju z niekrępującym odwiedzający wszelkiego rodzaju skle 
wejściem. Oferty z podaniem ceny 
sub: „Z. D". 26 
KOMFORTOWY pokój pracującemu 
inteligentowi wynajmę tanio, Sródmiej 
ska 52, 1. of. m. 14. 26 

py mogą doskonale zarobić na no­
wym, pożytecznym i niezwykle po-
kupnym artykule. Sprzedaż na raty i 
za gotówkę. „TARS", Piotrkowska 200 
w godz. od 9 do 10-ej. 26 

T 
i 
1 i 
Lmm 

stół łóżkowy dla rekonwai' „ 
Oferty z podaniem f e n y

AJ n , inis"'jl 
życia przedmiotu do A" 
„Republiki" dla „B. M." 

185 

KARUZELI 
już ukazał się w s o : Z ^ 
zawiera między i n n y * 1 1 , j j 
ciąR nowej w i e l o b a r W i e 

humorystycznej P-

Kiau-Miau 
i królewski df 
oraz dalszy ciąg n ° v V

r $ 
wieści p. t. „POCIA" 
SPIESZNY Nr. 723". 

Cena 1 0 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r Wielki film o miłości z najznakomitszym śpiewakiem świata 

P. t. 
J A N E M 

„ W B L A 
K I E P U R A „ 
K U S Ł O ń C A 

Dziś i dni następnych! | 
Symfonia czarownych tonów. Znakomita gra. Film mówiony I śpiewany w język" 

Prócz KIEPURY biorą udział FRIEDL CZEPA, THEO L1NGEN i inni 
Następny program: „MAŁY MARYNARZ". W rolach głównych: MARIA BOGDA, A. FERTNER, F. BRODNIEWICZ. 

Ceny miejsc. I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4, w niedziele i święta o 

nie' 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat. Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 1S-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

-^1 
PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—, „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz min. W tekście — M gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 3 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz min. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najiiin.e) zl ;.2U. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne KIO proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 prec. drożei. Za terminowy dr<i!< ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 
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Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. i ogr. odp. Wacław Smólskl. md Redaktor odp. Wacław Smólskl. Druk JRepubliki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i M. 
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